
Gospodarka
w Irlandii Północnej
zrujnowana w wyniku walk

• Katolicy uciekająna południe
• Demonstracje w Dublinie

’ LONDYN (PAP)
Noc z soboty na niedzielę

przeszła w głównych miastach
Północnej Irlandii stosunkowo
spokojnie. Po raz pierwszy, od
wybuchu gwałtownych starć
w ub. wtorek, w ciągu nocy
w Belfaście i w Londonderry
doszło tylko do kilku niewiel­
kich incydentów. Również w

niedzielę przed południem nie
zanotowano żadnych walk u-

licznych. Były jednak poje­
dyncze przypadki wybuchu
bomb zapalających i słyszało
się pojedyncze wystrzały. Po­
została jednak atmosfera du­
żego napięcia. Szereg rodzin
zamieszkujących katolickie
dzielnice Belfastu, które u-

traciły swe domy i majątek
w wyniku walk i pożarów na­
dal kieruje się w stronę gra­
nicy Republiki Irlandzkiej, by
schronić się w obozach dla u-

chodźców, zbudowanych przez
władze republiki. Ocenia się,
że w ciągu 5 dni gwałtownych
walk, zginęło co najmniej 8 o-

sób, a 310 odniosło rany. Ar­
mia brytyjska wysłała wczo­
raj dalsze posiłki do Belfastu,
obawiając się nowych wybu­
chów zamieszek. W niedzielę
rano policja w Belfaście o-

znajmiła o aresztowaniu 6
osób za posiadanie broni. Po­
przednio już osadzono w a-

reszcie 24 osoby podejrzane o

prowokowanie zamieszek, a

władze policyjne wzmagają
ścisłą kontrolę podróżnych w

pociągach jadących z Dublina
do Belfastu w obawie, by nie
znajdowali się wśród nich
członkowie podziemnej irlan­
dzkiej armii republikańskiej.

Korespondent agencji Reu­
tera donosi z Belfastu, że

gospodarka Irlandii Północnej
została w znacznej mierze
zrujnowana w wyniku krwa­
wych starć. Straty materialne
ocenia się na miliony funtów
szterlingów. Bomby zapalają­
ce zniszczyły dziesiątki fabryk
oraz wielkich zakładów włó­
kienniczych, zatrudniających
tysiące robotników. Zniszcze­
niu uległy też setki sklepów,
warsztatów, gmachów publicz­
nych i mieszkalnych. Niemal
połowa obszaru Belfastu była
terenem walk publicznych.

W stolicy Republiki Irlandz­
kiej odbyła się w sobotę w

nocy burzliwa demonstracja,
której uczestnicy domagali się
udzielenia pomocy mieszkań­
com Irlandii Północnej. De­
monstranci przemaszerowali

Papież potępia
akty przemocy

w Irlandii Płn
RZYM (PAP)

Przemawiając do grupy
pielgrzymów z balkonu swej
letniej rezydencji Castel Gan-
dolfo papież Paweł VI zajął
po raz pierwszy stanowisko
wobec wydarzeń w Płn. Ir­
landii. Nawiązując do religij­
nego tła walk ulicznych, wy­
raził on życzenie, aby proble­
my religijne nigdy więcej nie
doprowadziły do konfliktów
między ludźmi. Papież wyra­
ził poparcie dla postulatów
ludności katolickiej Płn. Ir­
landii, lecz potępił posługiwa­
nie się metodami siły dla o-

siągnięcia tych celów. Jak pi-
sze agencja Reutera, źródła
watykańskie stwierdziły, że

papież bardzo starannie do­
bierał słowa z uwagi na draż-
liwość sytuacji oraz na ryzy­
ko, by nie uznano go za zain­
teresowaną stronę. Chociaż
Watykan zachowywał dotych­
czas milczenie na temat wy­
darzeń w Płn. Irlandii, jego
funkcjonariusze śledzili tam­
tejsze wydarzenia z dużą u-

wagą.

•

Reprezentant krakowskiego Wawelu Szordykowski okazał 3ię najlepszym biegaczem na

800 m i zdobył w sobotę złoty medal XLV l.ekkoatietycznych Mistrzostw Polski.
Na zdjęciu: Szordykowski kończy zwycięski bieg. Fot. O. Link
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przed ambasadą brytyjską,
wznosząc okrzyki „domagamy
się broni”. Około 200 policjan­
tów zaatakowało pałkami u-

czestników manifestacji, roz­
pędziło ją i otoczyło kordonem
ambasadę brytyjską, strzegąc
do niej dostępu.

Przemawiając w niedzielę
na konferencji prasowej pre­
mier Chlchester-Clark oświad­
czył, że wojska brytyjskie po­
zostaną w Północnej Irlandii
„tak długo, jak tego będzie
wymagała sytuacja”. Powtó­
rzył on wysuniętą już uprze­
dnio tezę, że zamieszki w

Irlandii Północnej były dzie­
łem „ekstremistów”.

Manifestacja antywojenna
w miejscu pamiętnej bitwy

pod Studziankami
Przed 25 laty na lewym wy­

brzeżu Wisły, między rzeką
Radomką i Pilicą, wojska ra­
dzieckie i polskie toczyły za­
cięte boje o utrzymanie przy­
czółka warecko-magnuszew-
skiego. Wioska Studzianki by­
ła wówczas miejscem krwa­
wej, ale zwycięskiej bitwy
stoczonej przez 1 Brygadę
Pancerną im. Bohaterów We­
sterplatte z przeważającymi
siłami wojsk niemieckich.

W ćwierćwiecze tych pa­
miętnych wydarzeń — 17 bm.
— Studzianki stały się wi­
downią wielkiej,

' antywojen­
nej manifestacji. Przybyli tu­
taj z całego kraju weterani —

uczestnicy walk nad Wisłą,
stanęli obozem harcerze huf-

Sztandar
dla OSP w Wojniczu
Jedną z najstarszych ochotni­

czych straży pożarnych w powie­
cie brzeskim jest OSP w Wojni­
czu. Należy ona również do przo­
dujących pod względem wyszko­
lenia i organizacji. Dowodem

sympatii społeczeństwa dla jej
wysiłków w dziedzinie ochrony
przeciwpożarowej, była wczoraj­
sza uroczystość, podczas której
wręczono tej jednostce ufundo­
wany przez mieszkańców mia­
steczka — nowy sztandar korpo­
racyjny.

W czasie uroczystości jej długo­
letni prezes — Władysław Setlak
— odznaczony został złotym Me­
dalem Zasługi dla Pożarnictwa,
Stefan Kura — srebrnym, a Sta­
nisław i Tadeusz Juraszowie o-

raz Józef Kostecki — brązowymi.
Wojewódzkie władze reprezen.

tował na wojnickiej imprezie m.

In. wiceprezes Zarządu Okręgu
Wojewódzkiego Związku OSP w

Krakowie — mgr Zenon Grela o-

raz zastępca komendanta woje­
wódzkiego Straży Pożarnych
mjr Mieczysław Feliks, (en)

KRAKÓW
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Dużym zainteresowaniem wśród zwiedzających wystawę rolniczą w Nowym Wiśniczu

cieszyły się nowe typy ciągników wraz z nowoczesnymi zestawami. Fot. O. Link
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W 25 rocznicę pamięt­
nych walk w Studzian­
kach przysięgę wojskową
składają studenci Polite­
chniki Warszawskiej -

przebywający na obo­
zach wojskowych.

ca kozienickiego i studenci
Politechniki Warszawskiej. Na
wiec zciągali od rana mie­
szkańcy okolicznych wsi i
miasteczek.

W mauzoleum żołnierzy po­
ległych na polach Studzianek
wysokim ogniem płonie znicz.
Zastygają w bezruchu harce­
rze z warszawskiej Woli, Ko­
zienic i Pionek, dzieci z miej­
scowej szkoły, nazwanej im.
Brygady Pancernej im. Boha­
terów Westerplatte. U stóp
cokołu, na którym wieczną
straż zaciągnął wsławiony w

bojach czołg „T-34” z nume­
rem 217 — pierwszy staje na

honorowej warcie jego były
dowódca, obecnie pułkownik
WP, Mateusz Lach.

Na uroczystość przybywają:
wiceminister obrony narodo­
wej — gen. broni Grzegorz
Korczyński, dowódca War­
szawskiego Okręgu Wojskowe­
go gen. dyw. Zygmunt Hu­
szcza, zastępca szefa GZPWP
— płk Konstanty Korzeniew­
ski, gospodarze województwa
kieleckiego. Obecny jest za­
stępca attache wojskowego
ambasadv ZSRR, w Polsce
płk. Nikołaj Iłłarionow.

— Od dz!ś nie będzie już
nazwy Studzianki. Będą nato­
miast ..Studzianki Pancerne”
— mówi przewodniczący Pre-
zyd!um Powiatowej Rady Na­
rodów'’) w Kozienicach —

Piotr Urbanek. Mieszkańcy
Studzianek od dawna już do­
magali się przyznania im tego
zaszczytnego, ale i zobowiązu­
jącego imienia.

Podniosłe chwile przeżvwa-
ią żołnierze — studenci Poli­
techniki Warszawskiej Pod­
oddziału Studium Wojskowego
składają przysięgę na sztan­
dar dywizji kościuszkowskiej.

Wokół płonącego znicza ro­
śnie stos biało-czerwonych i
czerwonych wieńców.

Tow. Czesław Domagała gospodarzem dożynek

Wystawa w Nowym Wiśniczu
wspaniałym przeglądem
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(Inf. wł.) Była to jedna z najlepiej zorganizowa­
nych wystaw rolniczych w województwie krakow­
skim w ostatnich latach. Wczorajsza rejonowa wy­
stawa rolnicza wzorcowa dla województwa krakow­
skiego, usytuowana w malowniczej scenerii, obok

zabytkowego zamku w Nowym Wiśniczu, w powiecie
bocheńskim, była rzeczywiście wzorcowa w całym
tego słowa znaczeniu.

Zgromadzone eksponaty w

postaci płodów rolnych oraz

zwierząt gospodarskich —

prezentowane zwłaszcza przez
indywidualnych rolników u-

naoczniły zwiedzającym, jak
dobre wyniki można uzyskać
w zbiorach zbóż i w hodowli,
jeśli stosuje się właściwe me­
tody gospodarowania.

Stoiska można było podzie­
lić na trzy grupy. W pierw­
szej, umownie nazwanej
„przemysł-rolnikom” maszyny
i urządzenia, służące rolnic­
twu wystawiali m. in. POM
w Kopalinach, bocheński
PZGS, Instytut Techniki Bu­
dowlanej — Ośrodek
czy i Instruktażowy
kowie (nowe metody
nictwa wiejskiego),
Przemysłu Tytoniowego
Krakowie etc.

Drugą grupę wystawców
można określić hasłem: „nau-
ka-rolnictwu”. Wystawiali tu
m. in. Instytut Mechanizacji
Użytków Zielonych z Krako­
wa, Instytut Hodowli i Akli-

Badaw-
w Kra-
budow-

Zakłady
w

Przed Plenum KW

Sprawy młodzieży
tematem

posiedzenia
Egzekutywy KW

W sobotę, dnia 16 bm.,
pod przewodnictwem se­
kretarza KW PZPR w

Krakowie tow. Kazimierza
Barwacza odbyło się po­
siedzenie Egzekutywy KW,
na którym omówiono ma­
teriały na plenum Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR

poświęcone sprawom mło­
dzieży.

Narada sekretarzy
instancji partyjnych

Z udziałem sekretarzy KW:
tow. tow. Kazimierza Barwa-
cza, Józefa Łosia i Andrzeja
Czyża odbyła się dnia 16 bm.
narada pierwszych sekretarzy
KP, KD i KM, na której o-

mówiono bieżące sprawy pra­
cy partyjnej.

Grupa robocza ONZ
przesłuchuje świadków

izraelskiego barbarzyństwa
LONDYN (PAP)

Jak oświadczył jordański
rzecznik wojskowy, w nie­
dzielę rano artyleria izraelska
otworzyła ogień ną pozycje
jordańskie w pobliżu mostu

księcia Abdullaha w południo­
wej części doliny Jordanu, Ar­
tyleria jordańska odpowie­
działa ogniem. Trzech żołnie­
rzy izraelskich zostało tra­
fionych.

W strefie Kanału Sueskie-
go całą noc z soboty na nie­
dzielę trwała sporadyczna wy­
miana ogriia artyleryjskiego 1
z dział czołgowych miedzy si­
łami izraelskimi l egipskimi.
Strzelanina rozpoczęła się o

godz. 21.00 czasu lokalnego i
trwała do piątej rano i ob;ę-

matyzacji Roślin z Grodko­
wie, Rolniczy Zakład Do­
świadczalny z Ostrowa Szla­
checkiego, Stacja Chemiczno-
Rolnicza z Krakowa, szkoły
przysposobienia rolniczego,
Stacja Inseminacji Matek
Pszczelich z Bochni (brała po
raz pierwszy udział w wysta­
wie rolniczej), Państwowe
Technikum Rolnicze z Dąbro­
wicy, Państwowy Instytut U-
nasieniania Zwierząt z Zagó-
rzyc, Woj. Stacja Weteryna­
ryjna. Poza tym stoisko miał
też „Ruch”, Dom Książki, O-
środek Praktycznej Gospody­
ni.

Wreszcie trzecia grupa wy­
stawców — to rolnicy indywi­
dualni z powiatu bocheńskie­
go oraz hodowcy bydła, dro­
biu i drobnego inwentarza z

województwa, zrzeszeni w

odpowiednich związkach ho­
dowców, następnie — spół­
dzielnie, Koła Gospodyń Wiej­
skich, zespoły PR, Spółdziel­
nia Ogrodniczo-Warzywnl-
cza oraz — po raz pierwszy
— piękne okazy kwiatów
eksponowali ogrodnicy z po­
wiatu bocheńskiego. Uwagę
zwiedzających zwracało efek­
towne stoisko Spółdzielni O-
wocarsko-Warzywniczej, bar­
dzo udana była również eks­
pozycja Przetwórni Owocowo-
Warzywnej żegocińskiej GS w

Łąkcie Górnej, podobały się
też stoiska KGW. Jednak naj­
większe zainteresowanie zwie­
dzających licznie wystawę
rolników z powiatu bocheń­
skiego i z innych powiatów,
wzbudzały demonstrowane o-

kazy bydła oraz płodów rol­
nych. Jeśli chodzi o bydło, za-

orezentowano m. in. krzyżów­
ki różnych ras, były także
krowy rekordzistki, np. krowa
należąca do Danuty Rajczyk
z Niepołomic, dająca 5623 1
mleka rocznie, o zawartości
4,09 proc, tłuszczu. Wśród 60
wystawców rolników wymie­
nić można Augustyna Pilcha
z Łeżkowic, uzyskującego
wysokie plony, Mieczysława
Miąsko z Marszowic (33 kwin­
tale pszenicy z hal. Stefana
Wiatra z Gierczyc (32 kwin­
tale pszenicy z ha). Józefa
Kolosa ze Szczytnik (34 kwin­
tale pszenicy z ha) i wielu
innych, stosujących wysokie
dawki nawozów mineralnych
i nowoczesne zabiegi agro­
techniczne. Przy poszczegól­
nych stoiskach objaśnień u-

dzielali naukowcy oraz fa-
chowcy-rolnicy.

Na otwarciu wystawy obec­
ni byli m. in. sekretarze KW
PZPR: Kazimierz Barwacz i

ła tereny od portu Tufik na

południu do El-Kantary na

północy-
Rzecznik egipski oświadczył,

że strona egipska nie ponio­
sła żadnych strat.

Grupa robocza ONZ do
spraw badania aktów naru­
szenia praw człowieka przez
okupanta Izraelskiego prowa­
dzi »wą działalność w Jorda­
nii.

W sobotę członkowie grupy
przesłuchiwali arcybiskupa
kościoła grecko - ortodoksyj­
nego w Ammanie, Teodorusa,
który mówił o plądrowaniu
kościołów przez żołdaków iz­
raelskich, umyślnym niszcze­
niu brzegu Jordanu po czerw-

! cowej agresji w. 1887 »• ..

Andrzej Czyż, prezes
ZSL Stanisław Kozioł,
stępca przewodniczącego Prez.
WRN Zdzisław Wojtowicz,
przewodniczący ZW ZMW
Antoni Urbaniec, prezes
WZKR — Władysław Cabaj,
posłowie na Sejm PRL: Maria
Łipkowa i Julian Jastrzębski,
gospodarze powiatu bocheń­
skiego, przedstawiciele władz
innych powiatów.

Po południu rozpoczęły się
tradycyjne obchody dożynko­
we, na które przybył I sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie
— Czesław Domagała. Uro­
czystość otworzył I sekretarz
KP PZPR z Bochni Tadeusz
Ziembliński, który omówił
krótko osiągnięcia ziemi bo­
cheńskiej w ostatnim 25-leciu.

Starosta dożynek — Augus­
tyn Pilch z Łężkowic w towa­
rzystwie starościny — Marii
Wyrwy z Leksandrowej prosi
I sekretarza KW o przyjęcie
godności gospodarza dożynek.
Tow.
staje
woną
muje
Chleba i kryształ soli z bo­
cheńskiej kopalni wraz z gór­
niczą lampką. Gospodarz do­
żynek serdecznie pozdrawia
wszystkich obecnych, życząc
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czesław Domagała zo-

przepasany biało-czer-
szarfą, po czym otrzy-

na pięknej tacy, bochen

Katastrofalne

cyklony
na Kubie

HAWANA (PAP)

szybkością 160 km/godz.Z
zbliża się do wybrzeży Florydy
huragan „Camille”.

W nocy z soboty na niedzie­
lę huragan przeszedł nad Ku­
bą. W prowincji Pinar del
Rio bez dachu nad głową po­
zostało 20.000 osób.

W nocy, z piątku na sobo­
tę nad zachodnią częścią Ku­
by przeszedł, trzeci w tym
roku cyklon tropikalny, powo­
dując wiele szkód, zwłaszcza
w prowincji Pinar del Rio.

Tow. Kazimierz Barwacz spotkał się
z przedstawicielami studentów

Sekretarz KW PZPR tow.
Kazimierz Barwacz spotkał
się ostatnio z przedstawiciela­
mi Rady Okręgowej ZSP i
kierownictwem Międzynaro­
dowego Hotelu Studenckiego,
zapoznając się z działalnością
ZSP w okresie wakacji, a

szczególnie ze sprawami stu­
denckiej turystyki i wypo­
czynku.

Krakowskie środowisko a-

kademickie pragnąc stworzyć
tanią i wygodną bazę noclego­
wą dla studenckich turystów
krajowych i zagranicznych,
prowadzi już po raz 11 Mię­
dzynarodowy Hotel Studencki.
Mieści się on w nowych blo­
kach „Osiedla 20-lecia PRL”
i dysponuje około 1000 miejsc
noclegowych. Środki wypra­
cowane przez MHS przezna­
czone są na rozbudowę bazy
turystyczno - wypoczynkowej
dla studentów, zaś wpływy
dewizowe na rozwój zagra­
nicznych praktyk studenckich
i finansowanie wyjazdów tu­
rystycznych.

Wiceprzewodniczący Rady
Okręgowej ZSP Marian Ce-
lejewski poinformował rów­
nież o dotychczasowym prze­
biegu akcji letniej kół nauko­
wych, które prowadzą bada­
nia o charakterze społeczno-
użytecznym w powiatach li­
manowskim i dąbrowsko-tar-
nowskim.

Tow. Kazimierz Barwacz
interesował się stopniem za­
awansowania prac budowla­
nych na terenie miasteczka
(domy studenckie, stołówki
itp.), wyrażając się z uzna-

I sekretarz KW PZPR w K rakowie tow. Czesław Doma­
gała w towarzystwie I sekre tarza KP PZPR w Bochni Ta­
deusza Ziembińskiego zwiedz a wystawę rolniczą w Nowym
Wiśniczu. Fot. O. Link

Ludność Wietnamu Południowego
niszczy wsie strategiczne

zakładane przez wroga
HANOI (PAP)

Agencja Wyzwolenie infor­
muje, że niedawno odbyło się
w rozszerzonym składzie po­
siedzenie Prezydium Komite­
tu Centralnego Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego, na którym
dokonano analizy obecnej sy­
tuacji w Wietnamie południo­
wym i wytyczono zadania na

najbliższą przyszłość.
Od początku br. — czytamy

w komunikacie o posiedzeniu
— nasza armia i ludność od­
niosły ogromne i wszechstron­
ne sukcesy na froncie mili­
tarnym, politycznym i dyplo­
matycznym. Sukcesy te stwa­
rzają mocną podstawę do roz­
wijania wszechstronnej ofen­
sywy o ostateczne zwycięstwo.

Zapowiedź przez USA wy­
cofania 25 tys. swych żołnie­
rzy z Wietnamu południowe­
go, komunikat określa jako
manewr obliczony na to, żeby
osłabić niezadowolenie opinii
publicznej Stanów Zjednoczo­
nych i całego świata w zwią­
zku z agresją amerykańską w

Wietnamie południowym.
Uczestnicy posiedzenia wy­

razili podziękowanie za o-

gromną międzynarodową po­
moc i poparcie udzielane lud­
ności Wietnamu południowe­
go w jego walce z amerykań­
ską agresją i apelują o jej
kontynuowanie.

Agencja informuje, że w o-

kresie pierwszych 6 miesięcy

niem o przedsięwzięciach po­
dejmowanych przez studen­
tów Krakowa w okresie lata.
Wskazał m. in. na fakt, iż
Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki, jako niezbędna baza
noclegowa dla m. Krakowa,
która przynosi dodatkowe
wpływy finansowe na potrze­
by studentów, stanowi jednak
przede wszystkim ważną for­
mę propagandy naszych osiąg­
nięć w dziedzinie rozwoju
szkolnictwa i bazy socjalno-
bytowej studentów.

Na zakończenie spotkania
sekretarz KW tow. Kazimierz
Barwacz złożył życzenia dal­
szych pożytecznych inicjatyw
i sukcesów w ich realizacji.

Ph.Blaiberg nie żyje
LONDYN (PAP)

Na krótko przed godziną
dziesiątą wieczorem w nie­
dzielę z Kapsztadu nadeszła
wiadomość o śmierci 60-letnie-
go Philipa Blaiberga — czło­
wieka, który najdłużej żył z

przeszczepionym sercem.

Zmarł on w szpitalu Groote
Schuur w 19 miesięcy i 15 dni
od chwili dokonania prze­
szczepu. Dawcą serca dla Phi­
lipa Blaiberga był 24-letni ro­
botnik murzyński Clive Ha­
upt. Operacja przeszczepienia
serca dokonana na Blaibergu
w dn. 2. I. 1968. była trzecią
tego typu operacją, dokonaną
na świecie i drugą przeprowa­
dzoną przez profesora Chri­
stiana Barnarda,

br. 20 tys. górali w środko­
wej części Wietnamu podjęło
walkę z agresorami niszcząc
93 „wsie strategiczne” w pro­
wincji Kontum. W ciągu mie­
siąca — od 23 lutego do 22
marca — ludność szeregu pół­
nocnych prowincji Wietnamu
południowego zniszczyła 150
„wsi strategicznych” i „obo­
zów dla uchodźców”, ustana­
wiając swą władzę na obsza­
rze zamieszkałym przez po­
nad 200 tys. osób. W 222
„wsiach strategicznych” w

prowincjach leżących na za­
chód i południowy-zachód od
Mekongu wybuchły powstać
nia.

ZE ŚWIATA

POLICJA argentyńska
aresztowała Ismaela Ali —«

pełniącego obowiązki sek­
retarza generalnego pow-,
szechnej konfederacji pra-
cy Argentyny. Sekretarz
generalny konfederacji
Rajmundo Ongaro został
aresztowany po wprowa­
dzeniu w kraju stanu nad­
zwyczajnego w dniu 30
czerwca br. :

W DNIU 16 BM. mini­
ster sił zbrojnych Rumunii,
generał Ionita, przyjął
marszałka ZSRR, pierwsze­
go zastępcę ministra obro­
ny, M. Zacharowa, który
spędza urlop wypoczynkom,
wy w Rumunii. i

NIEMIECKA Partia Ko->
munistyczna (DKP) doma­
ga się w interesie wolnoś­
ci i demokracji uchylenia
zakazu działalności KPD,
położenia kresu wszelkim
akcjom policyjnym i sądo­
wym przeciwko demokra­
tom oraz zaprzestania po­
gróżek mówiących o dele­
galizacji DKP i utrudniania
jej działalności politycznej.

KOMUNIŚCI francuscy
'

przystąpili do kampanii
rozprowadzenia winietek,
których posiadanie upra­
wnia do wzięcia udziału w

tradycyjnym święcie dzien­
nika „L’Humanite”. Jest to

jedyna z form zbiórki fun­
duszy

2800
straży
lotów,
rów walczy z wielkim po­
żarem, który od dwóch ty­
godni szaleje na Alasce. Do
tej pory ewakuowano 800
osób z osiedli najbardziej
zagrożonych.

_

ZMARŁ radziecki aktor
filmowy, piosenkarz Marek
Bernes. 58-letni artysta,
laureat nagrody państwo-;
wej znany był szerokim
rzeszom publiczności kino­
wej z wielu filmów, z któ­
rych największą popular­
ność przyniósł mu nakręco­
ny w latach trzydziestych
„Człowiek z karabinem”,

na rzecz dziennika.
PRACOWNIKÓW

pożarnej, 50 samo-

ponad 125 buldoże-
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Wystawa
rolnicza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rolnikom z Bocheńskiego oraz

z całej ziemi krakowskiej jak
najwyższych plonów i wyni­
ków w gospodarce.

Głos zabiera sekretarz KW
Andrzej Czyż, który podsumo­
wując 25-letni dorobek kraju
powiedział m. in.:

„Chyba nic lepiej nie obrazuje
tych przemian, jak nasza krako­
wska ziemia. W przeludnionym,
rozdrobnionym rolnictwie kra­
kowskim, z którego utrzymywało
się ponad 3/4 wszystkich miesz­
kańców województwa, było przed
wojną ponad 230 tys. tzw. zbęd­
nych rąk do pracy. Wraz ze swy­
mi rodzinami stanowili oni po­
nad 400 tys. ludzi „zbędnych”,
których ziemia nie mogła wyży­
wić, a słabo rozwinięty przemysł
nie był w stanie wchłonąć. To z

tej ziemi każdego roku ponad 10

tys. ludzi szło w świat w poszu­
kiwaniu zarobku... Pierwszym
krokiem władzy ludowej w kie­
runku zaspokojenia głodu ziemi i

likwidacji przeludnienia agrarne­
go była — zapowiedziana w Mani­
feście PKWN — reforma rolna...”

„Obecny rok — mówił sekretarz

Czyż — wieńczy 25-letni okres
rozwoju t intensyfikowania pro­
dukcji rolnej w Polsce Ludowej.
Mimo niekorzystnych warunków

atmosferycznych w zimie i na

wiosnę, byl to rok pomyślny dla
rolnictwa w naszym wojewódz­
twie. Dotychczasowe szacunki
zbiorów wskazują, że średnie plo­
ny czterech podstawowych zbóż
w województwie będą dwukrotnie

wyższe w stosunku do 1938 r. a

zarazem o ponad 1 kwintal wyż­
sze, niż w ub. r. Wzrost plonów
uzyskany został przede wszyst­
kim dzięki wzrostowi nawożenia
mineralnego, które w ub. r. gos­
podarczym osiągnęło w skali ca­
łego województwa poziom 85 kg
NPK na 1 ha..."

Zastępca przewodniczącego
Prez. WRN Zdzisław Wójtowicz
udekorował ośmiu rolników z

powiatu bocheńskiego Srebrnymi,
a 12 — Brązowymi Krzyżami Za­
sługi.

Pierwszy wieniec dożynkowy o-

trzymał gospodarz uroczystości
Czesław Domagała; drugi wręczo.
no prezesowi WK ZSL — Stani­
sławowi Koziołowi.

Część obrzędową opracowali
Maria Warmuz i Piotr Płatek,
■wystąpił zespół z Niepołomic.
Następnie Teatr Regionalny z

Krakowa przedstawił „Wiązankę
kwiatów polskich” w opracowa­
niu Piotra Płatka, reżyserii Zofii
Mikulskiej. Wystąpiły także zes­
poły regionalne z województwa.

Podkreślić trzeba jeszcze dobre

zaopatrzenie w artykuły żywnoś­
ciowe, o które postarały się
PZGS, GS-y z Lipnicy, Żegociny,
Nowego Wiśnicza i Łapanowa,
Centrala Ogrodnicza, Centrala
Rybna, SOW z Bochni oraz OSM
z Bochni 1 Nowej Huty. (L)

Dalsze szczegóły
chińskiej prowokacji

MOSKWA (PAP)
Organizatorzy prowokacji

w rejonie Żałanaszko (okręg
semipałatyński w Kazachsta­
nie) zamierzali nakręcić film,
który można byłoby wyko­
rzystać w celu dalszego roz­
palania histerii antyradziec­
kiej — pisze w numerze so­
botnim „Krasnaja Zwiezda”.

Płk Michaił Raspopin, szef
oddziału politycznego wschod­
niego okręgu pogranicznego o-

świadczył korespondentowi te­
go dziennika: wśród znalezio­
nych przez żołnierzy radziec­
kiej służby pogranicznej na

miejscu walk różnych przed­
miotów, porzuconych przez u-

ciekających żołnierzy chiń­
skich, znaleziono kamery fil­
mowe, aparaty fotograficzne
i teleobiektyw.

Kiedy radzieccy żołnierze
przeszli do ataku — podkre­
ślił pułkownik — chińscy a-

wanturnicy nie mieli czasu

na robienie zdjęć. Napór żoł­
nierzy radzieckich był tak
gwałtowny, ogień tak precy­
zyjny i niszczycielski, że ci
spośród intruzów, którzy oca­
leli myśleli tylko o tym, aby
jak najszybciej uciec z ra­
dzieckiej ziemi.

Dlaczego władze pekińskie

organizując kolejną prowoka­
cję wybrali właśnie ten re­
jon? Sprawa wygląda tak —

zaznaczył Michaił Raspopin —

że jeśli chodzi o warunki na­
turalne, pododdziały chińskie
znajdują się tu w wygodniej­
szej sytuacji. Tuż za linią gra­
nicy państwowej ZSRR zaczy­
nają się góry. Z ich zboczy
jest dobrze widoczna i łatwa
do ostrzału okolica, w której
pełnią służbę żołnierze ra­
dzieckiej straży pogranicznej.
Pekińskim awanturnikom wy­
dawało się — zaznaczył szef
oddziału politycznego — że
właśnie w tym rejonie uda im
się zagarnąć i utrzymać część
radzieckiego terytorium.

Ale działania żołnierzy ra­
dzieckiej straży pogranicznej
cechowało umiejętne wyko­
rzystanie siły ognia i spraw­
ność manewrów. Jest to wy­
nik wysokich kwalifikacji do­
wódców pododdziałów pogra­
nicznych.

„Krasnaja Zwiezda” pisze,
że dowodzący akcją ppłk Ni-
kitienko posiada duże do­
świadczenie w służbie pogra­
nicznej. Odznaczony został
medalem „Za wyróżnianie się
w ochronie granic państwo­
wych ZSRR”.

n

uczonych marksistowskich

Wybory w Indii

Prawica Partii Kongresowej
zażądała sankcji partyjnych
przeciw Indirze Gandhi

w niedzielę 30 członków parlamentu indyjskiego,
należących do prawicowego skrzydła Partii Kongre­
sowej zażądało wszczęcia postępowania dyscypli­
narnego przeciwko premierowi, pani Indirze Gandhi,
która odmówiła poparcia oficjalnemu kandydatowi
partii na stanowisko prezydenta, S. Reddy'emu.

Czy skończą się niepotrzebne wyjazdy służbowe?

Ograniczenie ilości

konferencji i narad
W przyszłym roku skończą

się niepotrzebne „podróże” na

konferencje zabierające wiele
cennego czasu inżynierom i te­
chnikom.

Jak się dowiadujemy, przy­
gotowywane obecnie plany
centralnych konferencji nau­
kowo-technicznych oparte są
na zupełnie nowych kryte­
riach. Liczba różnych narad u-

legnie poważnej redukcji.
Już obecnie, w wyniku wstę­

pnej selekcji, na ogólną liczbę
zgłoszonych 253 konferencji i

spotkań, zakwalifikowano je­
dynie 112. Ich problematyka
reprezentuje ważne i istotne
zagadnienia. Spotkania te, na

Sopot przed festiwalem
SOPOT (PAP)

Już tylko kilka dni dzieli nas

od rozpoczęcia 4-dniowego mara­
tonu muzycznego — IX między­
narodowego festiwalu piosenki w

Sopocie. Jej otwarcie nastąpi 21
bm. W Sopocie bawią już ekipy
organizatorów i realizatorów im­
prezy, przy której zatrudnionych
będzie paręset osób — persgnelu
telewizyjnego, służby technicznej,
porządkowych i in. W całym
mieście, od mola po Operę Leśną,
przystrojono ulice emblematami
festiwalu oraz girlandami koloro­
wych żarówek, Rozpoczęta się
też sprzedaż pamiątek festiwalo­
wych, co doprowadziło do tłoku
a nawet drobnych awantur

niektórych sklepach, które
mogły pomieścić klientów.

W Trójmieście rozwieszono
kolorowe afisze. Prasa Wybrzeża
zamieszcza okolicznościowe ma­
teriały, prezentując uczestników
krajowych i zagranicznych.

URSZULA SIPIŃSKA, laureat­
ka zeszłorocznego festiwalu, bę­
dzie matką chrzestną statku „Za-
karpacie”, zbudowanego w gdyń-

w

nie

już

sklej Stoczni Im. Komuny Parys­
kiej. *

KRAKÓW (PAP)
Podczas tegorocznego festiwalu

piosenki w Sopocie Polskie Wy­
dawnictwo Muzyczne urządzi po­
łączoną ze sprzedażą ekspozycję
twoich publikacji poświęconych
piosence.

Na stoiskach PWM znajdą się
m. in. zeszyty „Popołudnia z

młodością" oraz „Śpiewamy i

tańczymy", specjalnie wydany na

sopocki festiwal drugi zeszyt no­
wej serii tego wydawnictwa „Re­
wia przebojów" (pierwszy — z o-

kazji festiwalu opolskiego). Obok
utworów, które wykonywane bę­
dą przez polskich piosenkarzy na

festiwalu, zeszyt zawiera szereg
innych aktualnych przebojów, m.

in. z repertuaru
„Czerwonych Gitar",
rów", „Heliosów",
KOSSOWSKIEGO, IRENY SAN­
TOR, STANA BORYSA? WOJ­
CIECHA MŁYNARSKIEGO i KA­
TARZYNY SOBCZYK. Łącznie,
znalazło się w nim 41 najpopular­
niejszych aktualnie piosenek.

które przybywać będą grupy
najlepszych specjalistów z róż­
nych dziedzin, będą miały cha­
rakter „narad sztabowych”, o

wyraźnie sprecyzowanej, kon­
kretnej tematyce technicznej.

Z uzyskanych informacji
wynika, że w 1970 r. najczę­
ściej bo co miesiąc — spotykać
się będą transportowcy, 10 ra­
zy zbiorą się na naradach e-

lektrotechnicy i mechanicy.
Odbędzie się 9 konferencji
specjalistów z zakresu budow­
nictwa. Najrzadziej konfronto­
wać będą swoje poglądy ma­
tematycy i spożywcy. Obie te

grupy specjalistów mają za­
planowane na przyszły rok
tylko po trzy narady.

Wprowadzone ograniczenia
obniżą koszty organizacji tych
imprez i zaoszczędzą wiele
czasu ludziom. Ponadto, mniej­
sza liczba konferencji zmusi
ośrodki informacji technicznej
do bardziej konkretnej i efek­
tywnej działalności.

BUKARESZT (PAP)
W dniach 14—16 sierpnia

br. w Bukareszcie obradowa­
ła międzynarodowa konferen­
cja marksistowska — history­
ków, filozofów, socjologów i
ekonomistów na temat dia-
lektyki ogólnych i specyficz­
nych narodowych norm bu­
downictwa socjalistycznego.
W konferencji, która odbyła
się staraniem Akademii SRR
oraz Akademii Nauk Społecz­
no-Politycznych i Instytutu
Nauk Społecznych przy KC
RPK uczestniczyli naukowcy
z ZSRR, Polski (doc. dr Ta­
deusz Jaroszewski, dr Ryszard
Halaba i doc. dr Marian Ma­
linowski z Zakładu Historii
Partii przy KC PZPR), Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD,
Mongolii, Rumunii i Jugosła­
wii oraz z Austrii, Francji,
Hiszpanii i Włoch.

Przedmiotem obrad były
problemy realizacji założeń
walki o władzę partii klasy
robotniczej i budowy socjaliz­
mu w konkretnych warun­
kach narodowych, zagadnie­
nia jedności międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i

robotniczego, różnorodności w

taktyce walki poszczególnych
partii, teoretyczne zagadnienia
kwestii narodowościowej, ru­
chów narodowowyzwoleńczych
oraz patriotyzmu i internacjo­
nalizmu. Omawiano również
zagadnienia socjalistycznego
podziału pracy i ekonomicz­
nej współpracy krajów socja­
listycznych.

Uczeni polscy wygłosili na

konferencji referaty, które

wzbudziły duże zainteresowa­
nie. Docent dr T. Jaroszewski
wygłosił na sesji plenarnej
referat pt.: „Specyficzne na­
rodowe i uniwersalne aspek­
ty budownictwa socjalizmu —

doświadczenia polskie”, zaś
dr R. Halaba wygłosił w to­
ku obrad sekcji historyków
referat pt.: „Niektóre aspek­
ty walki o władzę ludową w

Polsce”.

Polscy naukowcy podkreśli­
li w swych referatach, że

specyficzne momenty w pow­
staniu i utrwaleniu władzy
ludowej w Polsce i budowie
socjalizmu są twórczym za­
stosowaniem leninowskich
prawidłowości rewolucji so­
cjalistycznej w konkretnych
polskich warunkach. Stwier­
dzili oni, że warunkiem roz­
woju każdego z krajów so­
cjalistycznych jest wzajemna
pomoc i współpraca we wszy­
stkich dziedzinach.

Brytyjscy goście
w Krakowie

Sprawca uprowadzenia pozostał — samolot powrócił

LONDYN (PAP)

„Skaldów",
„Trubadu-
MACIEJA

Rzecznik greckich linii lot­
niczych „Olympic Airways”
oświadczył w Atenach, że w

sobotę samolot pasażerski ty­
pu „Dakota DC-3” z 31 osoba­
mi na pokładzie został upro­
wadzony do sąsiedniej Alba­
nii. Według doniesień agen­
cyjnych samolot wylądował
bezpiecznie na lotnisku Vlora
w południowej Albanii.

Policja ateńska podała, że

winnym uprowadzenia samo­
lotu greckich linii lotniczych
„Olympic” jest jeden z 28 pa­
sażerów, 40-letni obywatel
grecki, dr Vassilios Tsironis.

Dr Tsironis z żoną oraz

dwoma synami pozostał w Al­
banii, podczas, gdy reszta pa­
sażerów wraz z załogą powró­
ciła w niedzielę rano na po­
kładzie porwanego samolotu
do Grecji.

(Inf. wł.) Od 11 bm. bawi w

Polsce na zaproszenie Zarzą­
du Głównego ZZ Marynarzy
i Portowców delegacja ZZ
Marynarzy Wielkiej Brytanii
z zastępcą sekretarza gene­
ralnego Związku R. Arnolden
na czele. Przybyli również:
przedstawiciel Okręgu Hull S.
McCluskie oraz członkowie
Komitetu Wykonawczego W.
Curtis i F. Crowder. Goście
brytyjscy zapoznali się z o-

siągnięciami naszej gospodar­
ki morskiej oraz wymienili
doświadczenia związkowe.
Spotkali się też z portowcami
i aktywem związkowym na

statkach w Szczecinie i Gdyni
a także zwiedzili kombinat
rybny w Świnoujściu.

W ubiegłą sobotę w towa­
rzystwie wiceprzewodniczące­
go Zarządu Głównego ZZ Ma­
rynarzy Adama Ziemlińskie-
go i red. nacz. „Horyzontów”
Jerzego Pohoreckiego przybyli
do Krakowa, gdzie w dniu
wczorajszym zwiedzili zabytki
miasta, a dziś udają się do O-
święcimia. (ż)

Kto sieje wiatr-zbiera burzę
I

I

Kiedy w styczniu tego roku wy­
buchły zamieszki w Irlandii Północ­
nej prasa brytyjska pisała, że na

szczęście nikt nie został zabity, bo
ofiara śmiertelna doprowadziłaby
namiętności w Ulsterze do stanu,
którego policja nie będzie w stanie
opanować. A bezpośrednia interwen­
cja wojsk brytyjskich groziła przy­
pomnieniem światu tej haniebnej
karty z historii Wielkiej Brytanii,
jaką była polityka wobec ludności
Irlandii.

I oto najczarniejsze przewidywania
sprawdziły się. W obliczu groźby
kompletnego chaosu rząd Irlandii
Północnej poprosił o przysłanie od­
działów brytyjskich na pomoc a rząd
Wilsona nie mógł mu tej pomocy od­
mówić.

Anglicy ponoszą odpowiedzialność
za sytuację społeczno-polityczną w

Irlandii
jest im
twarzy
którym

I

Północnej i wiedzą, że nie
z tą odpowiedzialnością do
w dzisiejszym świecie,
za wszelką ceną usiłuje się

ukryć wilczą naturę kapitalizmu.
Podłożem rozruchów w Irlandii

Północnej są antagonizmy między
ludnością katolicką a protestancką,
ale historia uczy, że nie sprawy nad­
przyrodzone są prawdziwa przyczy­
ną nienawiści między ludźmi. Kato­
licka ludność Irlandii nienawidzi
protestantów nie przez przywiąza­
nie do stolicy apostolskiej, czy do

pewnych zasad wiary. Okres reforma­
cji w Anglii zbiegł się ze szczególnie
brutalna kolonizacją i podbojem
landii. Wycinano w pień tysiące
dzi i bez pardonu przepędzano
landczyków z ziemi sprzedając
angielskim osadnikom. Któż to

dzisiejsi protestanci, którzy stanowią

w

Ir-
lu-
Ir-

ją
są

większość w Irlandii Północnej? Są
to potomkowie oficerów i żołnierzy
Cromwella, którzy dostali ziemię w

nagrodę za krwawe rozprawy z ir­
landzkimi powstańcami, potomkowie
spekulantów, którzy ciągnęli tu w

nadziei łatwego zarobku i wreszcie
potomkowie chłopów angielskich,
którzy szukali tu lepszych warun­
ków życia nie zastanawiając się nad
tym, do kogo należała ziemia po­
przednio.

Osadnicy brytyjscy prowadzili tu

rabunkową gospodarkę wycinając
prawie całkowicie lasy na poszuki­
wany w tamtych czasach węgiel
drzewny. W 1837 r. wartość irlandz­
kiej produkcji rolniczej wynosiła 36
milionów funtów szterlingów. Z tego
20 milionów wynosiły zyski wielkich
posiadaczy — przeważnie Anglików,
10 milionów podatki dla rządu w

Londynie, a tylko 6 milionów otrzy­
mywali ci, którzy pracowali na tej
ziemi, tj. irlandzcy robotnicy i drob­
ni posiadacze. Daje to pojęcie o wy­
zysku, jakiemu poddawał ten kraj
rząd jego królewskiej mości.

W czasie słynnego głodu w roku
1847, kiedy setki tysięcy Irlandczy­
ków marło z braku pożywienia An­
glicy pod ochroną wojska wywieźli
z tego kraju produkty rolne warto­
ści 17 milionów funtów. Nienawi­
dzono więc Anglików i ich wiary,
i raz po raz ludność Irlandii zrywa
się do walki narodowo-wyzwoleń­
czej. Wreszcie w początkach XX
wieku Irlandczycy uzyskują niepo­
dległość,
północy,
pływowa
nifestuje
Wielką Brytanią.

Jednak 6 powiatów na

w których przeważa na-

ludność protestancka ma-

chęć pozostania w unii z

Protestanci, którzy stanowią
większość, opanowują parlament w

Belfaście i samorządy lokalne. Lud­
ność katolicka dyskryminowana jest
na różne sposoby. Nie sprzedaje się
katolikom domów i mieszkań zbudo­
wanych z funduszów publicznych,
co pośrednio uszczupla ich prawa
wyborcze, które zgodnie z tutejszą
ordynacją przysługują właścicielom
nieruchomości. Katolicy nie znajdu­
ją atrakcyjniejszej pracy i nie otrzy­
mują stanowisk w administracji.
Trudno się dziwić, że w tych wa­
runkach narasta poczucie krzywdy i

wzajemna nienawiść.
Rząd w Belfaście — rząd protes­

tanckiej większości mówi wprawdzie
o konieczności reform społecznych,
ale na słowach się'kończy. Wpraw­
dzie zdymisjonowano kilka miesię­
cy temu ministra spraw wewnętrz­
nych, który nadużył policyjnych pa­
łek do rozwiązywania społecznych i
politycznych problemów, ale jak na

razie nic poza pałkami rząd nie ma

do ofiarowania dyskryminowanej
mniejszości. Własne siły policyj­
ne już nie wystarczyły. Zwrócono
się o przysłanie wojsk brytyjskich.

Rząd Republiki Irlandzkiej skiero­
wał na granicę Irlandii Północnej
swoje wojska udzielając tym samym
demonstracyjnego poparcia walczą­
cym kątolikom. Rząd z Dublina
zwrócił się do sekretarza generalne­
go ONZ o przysłanie sił porządko­
wych do Irlandii Północnej, a ostat­
nio ogłosił, że zażąda zwołania nad­
zwyczajnego posiedzenia Radl) Bez­
pieczeństwa. W Dublinie odbywają
się demonstracje antybrytyjskie, a

niektóre aaencje doniosły, że kilku­
set ochotników z Irlandii przeszło na

północ, aby wziąć udział w walkach
po stronie tamtejszej mniejszości
katolickiej.

Wchodzi w grę kilka rozwiązań o-

becnej sytuacji. Pierwsze — to re­
formy przyznające równe prawa
ludności katolickiej. Ale jaka jest
gwarancja, że przy liczebnej i ma­
terialnej przewadze ludności protes­
tanckiej dyskryminacja zostanie
zniesiona. Nie ma przecież środków
dla zlikwidowania dyskryminacji ze

strony prywatnych pracodawców.
Inne rozwiązanie mało prawdo­

podobne to wejście Irlandii Północ­
nej w skład katolickiej Republiki
Irlandii co spowodowałoby, że pro­
testanci z północy automatycznie
staliby się mniejszością. Takiego roz­
wiązania domagają się nacjonaliści
irlandzcy w Dublinie, ale trudno
sobie wyobrazić zlikwidowanie dro­
gą pokojową podziału, który stwo­
rzony został w wyniku wojny domo­
wej.

I trzecie rozwiązanie — zlikwi­
dowanie dotychczasowej autonomii i
rządów znienawidzonej partii pro­
testanckiej a pełne podporządkowa­
nie Irlandii Północnej rządowi w

Londynie. Takie rozwiązanie oczy­
wiście przywołuje pamięć czasów
kolonialnych, ale część ludności ka­
tolickiej uważa, że rząd brytyjski
mógłby zagwarantować katolikom
większe równouprawnienie niż obec­
na partia unionistów.

Nie ma więc wyboru miedzy do­
brymi a złymi rozwiązaniami obec­
nej sytuacji w Irlandii Północnej,
Są tylko rozwiązania mniej lub bar­
dziej złe. Kto sieje wiatr zbiera bu­
rzę.

'ANDRZEJ MAGDON

w Belfaście nada! u-

trzymuje się napięta sy­
tuacja. 16 bm. oddziały
brytyjskie przeprowadziły
szereg rewizji w prote­
stanckiej dzielnicy mia­
sta, poszukując butelek z

mieszanką zapalającą,
CAF-AP - Telefoto

Pani Gandhi udzieliła po­
parcia 74-letniemu byłemu
wiceprezydentowi V. Giriemu.
Na tym tle doszło do ostrej
walki w łonie Partii Kongre­
sowej między zwolennikami
polityki premier Gandhi, a

prawicowym skrzydłem partii.
Około 4 tys. elektorów w

Delhi i w stolicach prowincji
oddało w sobotę głosy w wy­
borach prezydenckich, któ­
rych wynik może zadecydować
o kierunku polityki rządu in­
dyjskiego i o losach Partii
Kongresowej — pisze w sobo­
tę wieczorem korespondent
PAP red. Ryszard Piekaro-
wicz.

Groźba pożarów
wciąż aktualna

Zagrożenie pożarami nie u-

stępuje. Np. w dniu 15 bm.,
pomimo opadów atmosferycz­
nych, mieliśmy w wojewódz­
twie krakowskim 11 pożarów.
Spłonęło 8 stodół ze zbiorami
i 2 budynki mieszkalne.

W dniach od 1 do 15 sierp­
nia br. w województwie kra­
kowskim notowano 110 poża­
rów, podczas gdy w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego
— 56. Pożarów lasów było 13
(w ub. roku — 3), budynków
mieszkalnych — 38 (ub. rok —

19), budynków gospodarczych
— 69 (ub. rok — 20).

Interesujące jest również
porównanie przyczyn wybu­
chu ognia. Otóż, jeżeli w o-

kresie od 1 do 15 sierpnia ro­
ku 1968 stwierdzono jedno
podpalenie, w tym samym
czasie br. — 16, nieostrożność
dorosłych i dzieci była powo­
dem 8 pożarów w ub. roku, w

bieżącym zaś — 32.

Jak więc widać, na czoło
statystyki przyczyn wybija się
lekkomyślne obchodzenie się I pozór rzecz, ale skutki mogą
z ogniem oraz możliwość „za- I być tragiczne. (zaw)

bawy” z nim przez pozbawio­
ne należytej opieki dzieci. W
Zarzycach (powiat wadowicki)
w dniu 15 bm. dzieci spowo­
dowały pożar stodoły, która
spłonęła wraz ze zbiorami
(strata 60 tys. zł).

Wojewódzka Komenda Stra­
ży Pożarnych apeluje za na­
szym pośrednictwem o dalsze
utrzymywanie pełnej czujnoś­
ci wobec niebezpieczeństwa
zaprószenia ognia. Zwraca się
również uwagę posiadaczom
pojazdów spalinowych, aby
przestrzegali pełnej sprawnoś­
ci instalacji elektrycznych o-

raz zbiorników, przewodów i
uszczelek paliwa. Ostrzeżenie
powinny tu stanowić dwa po­
żary motocykli. 12 bm. spło­
nął w Jeleśni motocykl „ga-
zela”, z którego paliwo wy­
ciekło na rozgrzany blok sil­
nika. Na marginesie musimy
zaznaczyć, że sklepy „Moto­
zbytu” nie dysponują od sze­
regu miesięcy pełnym asorty­
mentem uszczelek do motocy­
kli i „komarów”. Drobna na

Atrakcyjna nowość

Konfekcja
nie wymagająca żelazka

I
i
II
I

ŁÓDŹ (PAP)
Najświeższą i niewątpliwie

najbardziej atrakcyjną dla
klientów nowością przemysłu
odzieżowego są wyroby wy­
kończone apreturą elpress
(polski odpowiednik perma-
nentpressu). Jest to konfekcja
niemnąca, trwale zaprasowa-
na, która nawet po wypraniu
w wodzie nie wymaga żelaz­
ka.

Pierwszą partię 5 tys. spod­
ni elano-bawełnianych wy­
kończonych metodą elpress
wykonały już wrocławskie za­
kłady „Intermoda”, wyposażo­
ne jako pierwsze przedsię­
biorstwo w branży odzieżo­
wej w odpowiednie do tego
celu urządzenie. Rocznie bę­
dą one mogły wykańczać tą
metodą 300—400 tys. sztuk o-

dzieży.
Rozwój produkcji ubiorów

typu elpress wymaga specjal­
nie spreparowanych tkanin.
Przemysł bawełniany, rozsze-

rzając zapoczątkowaną pro­
dukcję specjalnego rodzaju e-

lano-bawełny, już w IV kwar­
tale dostarczy 12 tys. m tego
nowego artykułu, a na przy­
szły rok gwarantuje dostawy
200 tys. m. Podobną ilość ela-
no-bawełny typu elpress za­
powiada przemysł wełniany.
Dysponując większą ilością
odpowiednich materiałów,
przemysł odzieżowy będzie
stopniowo rozszerzał asorty­
ment konfekcji nie wymaga­
jącej żelazka.

Doświadczalne
loty „Tu-144“

MOSKWA (PAP)
Kapitan naddźwiękowego

liniowca „TU-144” E. EIjan w

wywiadzie dla pisma „Socja-
listiczeskaja Industria” stwier­
dził, że w „ostatnim okresie
wypróbowano samolot w róż­
nych warunkach lotu. Kon­
trolowano prace jego licz­
nych systemów i urządzeń.
Przez długie okresy czasu la­
tano na szybkościach ponad-
dźwiękowych. Okazało się, że
samolot jest doskonały w pro­
wadzeniu. Wszystkie jego sy­
stemy pracują niezawodnie”.

Przed niespełna półtora
miesiącem po raz pierwszy
pokonano na „TU-144” „ba­
rierę dźwięku”. Przejście do
lotu z szybkością naddźwięko-
wą nie przysporzyło żadnych
kłopotów. Przy tej prędkości
samolot spisywał się nawet

lepiej niż można się było te­
go spodziewać — powiedział
kapitan EIjan.

Ostry konflikt w kierownic­
twie Partii Kongresowej prze­
kształcił rywalizację miedzy
dwoma głównymi pretenden­
tami do fotela prezydenckie­
go S. Reddy’m i Girim w pró­
bę sił między obozem pani
Gandhi, głoszącym od lipca
hasło radykalizacji polityki
partii a skrzydłem prawico­
wym.

Chociaż S. Reddy, 56-letni
polityk z południowego stanu
Andhra Pradesz jest oficjal­
nym kandydatem Kongresu,
wielu przywódców partii, w

tym premier Indira Gandhi,
wypowiedziało się za swobodą
wyboru między nim a Girim.

Szanse dwóch głównych
kandydatów uważa się za

bardzo wyrównane.
Wyniki wyborów będą zna­

ne najwcześniej w środę po
południu. Zwycięstwo lub po­
rażka Reddy’ego może w roz­
strzygający sposób osłabić
lub wzmocnić pozycje pani
Gandhi w zmaganiach z pra­
wicowym syndykatem bossów
kongresowych.

P. Jaroszewicz
powrócił z CSRS

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę zakończyły się

rozmowy przewodniczących
polsko-czechosłowackiego ko­
mitetu współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej.
Omówiono zagadnienia zwią­
zane z przebiegiem prac przy­
gotowawczych do zbliżającej
się XII sesji Komitetu.

Protokół z rozmów podpisa­
li wicepremierzy: Piotr Jaro­
szewicz i Samuel Faltian. W
tym samym dniu wicepremier
Piotr Jaroszewicz wraz z to­
warzyszącymi mu osobami
powrócił do kraju.

Przymrozki
w Moskwie

Tegoroczne lato w Moskwie
niewątpliwie trzeba spisać na

straty. Przez kilka miesięcy
letnich było zaledwie dwa ty­
godnie z temperaturą 25—30
st. ciepła. Przeważnie w ciągu
dnia temperatura waha się w

granicach 15 st., a nocami jest
bardzo chłodno.

W ostatnią sobotę i niedzie­
lę znów było pochmurno przy
temperaturze w dzień około
13—15 st., nocą — około 5 st.
W okolicach Moskwy wystą­
piły już przymrozki dochodzą­
ce do minus 3 st.

Chłodna aura panuje pra­
wie na całym europejskim te­
rytorium ZSRR z wyjątkiem
zachodnich terenów Białorusi,
Ukrainy i Mołdawii oraz po­
łudnia kraju — Krymu i Kau­
kazu.

Upały utrzymują się nato­
miast w azjatyckich republi­
kach radzieckich, gdzie tem­
peratura dochodzi do plus 40
stopni.

FERDYNAND CZAICKI
długoletni, zasłużony pracownik Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa i aktywista związkowy, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Medalem 10-lecia PRL oraz Złotą Odznaką za

Pracę Społeczną dla m. Krakowa, zmarł w dniu 14 sierpnia
1969 r.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

M. KRAKOWA,
RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 sierpnia
1969 r. zmarł

FERDYNAND CZAICKI
główny księgowy Wydziału Budownictwa, Urbanistyki
i Architektury, długoletni zasłużony pracownik Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 10-lecia PRL oraz Ziotą Odznaką za Pracę

Społeczną dla m. Krakowa.

KIEROWNICTWO, RADA ODDZIAŁOWA ZZPPiS
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z WYDZIAŁU BUDOWNICTWA, URBANISTYKI
I ARCHITEKTURY PREZYDIUM RN

M. KRAKOWA

Dnia 15 sierpnia 1969 r., po krótkiej i ciężkiej chorobie

zmarł, w wieku 41 lat

JULIAN URANOWSKI
długoletni pracownik Wytwórni Aparatury Oświetleniowej
„Elektrometal” Spółdzielnia Pracy w Wieliczce, członek
PPR i PZPR, b. instruktor KW PZPR w Krakowie.
W Zmarłym utraciliśmy zdolnego pracownika, uczciwego
i prawego obywatela, bliskiego nam wszystkim kolegę.

ZONIE I RODZINIE składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

ZARZĄD, RADA SP-NI, RADA ZAKŁADOWA,
POP PZPR I PRACOWNICY WAO

„ELEKTROMETAL”
SP-NIA PRACY W WIELICZCE



PONIEDZIAŁEK, 18 SIERPNIA 1969 R. — NR 19» GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Franciszek Adamczyk
Przewodniczący Z W ZMS

w Krakowie

JESTEŚMY ORGANIZACJA
MŁODZIEŻY

Z
bliżająca się szybkimi
krokami kampania
sDrawozdawczo-wybor-
cza ZMS skłania jak
każda tego typu okazja
do refleksji, do zasta­

nowienia się nad dorobkiem
ostatnich lat, osiągniętymi wy­
nikami, realizacją wniosków
zgłoszonych w toku poprzed­
niej kampanii, oraz kształtem
nowego, jeszcze doskonalszego
programu pracy.

Każda kampania, to w na­
szym Związku moment zwięk­
szonej aktywności, mobilizacji
dziesiątek tysięcy członków i
aktywu, dziesiątek tysięcy od­
danych Ojczyźnie młodych o-

bywateli, którzy nie tylko o-

fiarnie wykonują wytyczone
zadania, ale nakreślają nowe,
coraz śmielsze plany na przy­
szłość.

Celem kampanii wyborczej
jest mobilizowanie młodzieży
do zwiększonej aktywności,
przedyskutowanie z nią istot­
nych i nurtujących nasz kraj
problemów politycznych i eko­
nomicznych, a także w końcu
wybór nowych władz, do któ­
rych wejdą działacze wyróż­
niający się ideową postawą i
wysoką świadomością polity­
czną, cieszący się zaufaniem i
autorytetem zarówno wśród
młodzieży jak i starszego po­
kolenia.

W okresie od grudnia 1967 r.

tj. od poprzedniej VI woje­
wódzkiej konferencji do chwili
obecnej nastąpił dalszy poważ­
ny rozwój krakowskiej orga­
nizacji. Organizacja woje­
wódzka wzrosła w ciągu tego

okresu o prawie 8 tys. i osiąg­
nęła stan 105 tys. członków
działających w 4250 kołach, co

stawia ją pod względem li­
czebności na trzecim miej­
scu w kraju (dla przypomnie­
nia w 1957 r. na terenie mias­
ta Krakowa i województwa
było 4.830 członków ZMS, zaś
w 1963 r. 63.826 czł.). Obok
najbardziej widocznego na

zewnątrz rozwoju ilościowego
nastąpił o wiele bardziej istot­
ny wzrost jakościowy. Popra­
wił się znacznie styl pracy kół
i instancji, a poważna ilość
(w samym tylko 1968 r. 4078)
aktywistów została przez nas

przekazana w szeregi PZPR.
Zmieniła się też

datnie struktura
naszego Związku,
młodzież pracująca
blisko 50 proc,
członków tj. o 5 proc, więcej
niż w 1967 r. uzyskując w ten

sposób wyraźną przewagę nad
pozostałymi środowiskami
(szkolne ok. 41 proc., studenc­
kie ok. 11 proc.).

Ogólnie rzec można, iż o-

kres ostatnich lat charaktery­
zował się w życiu Związku
dalszym jego rozwojem, umoc­
nieniem i okrzepnięciem. Or­
ganizacja nasza związała się
jeszcze mocniej ze społeczeń­
stwem i sprawami krakow­
skiej ziemi — ziemi, na której
pracujemy wespół z bratnimi
organizacjami ZMW, ZSP,
ZHP i KMW.

Nastąpiła również poprzez
ścisłą współpracę między za­
rządami uczelnianymi i szkol­
nymi a zakładowymi, organi-

dość wy-
zawodowa

Obecnie
stanowi

wszystkich

W nocy 14 XI 1308 Krzyżaey zdradziecko napadli na Gdańsk

mordując zebrane tam rycerstwo pomorskie. Dla upamiętnie­
nia tej tragedii w Gdańsku odsłonięty zostanie pomnik z koń­
cem sierpnia w kształcie dynamicznej bryły.

CAF — Uklejewskl

W 25 rocznicę śmierci

ERNST THALMANN
18 sierpnia 1944 roku zamordowany został pr?ez hitle­

rowców w obozie w Buchenwaldzie Ernst Thaelmann,
przywódca Komunistycznej Partii Niemiec. Aresztowa­
ny tuż po objęciu władzy przez Hitlera, Thaelmann prze­
szło 11 lat spędził w więzieniach. Zamordowany został
skrytobójczo; według oficjalnego komunikatu hitlerow­
skiego zginął „w czasie nalotu bombowego”. Ale tego
dnia w ogóle nalotów bombowych nie było...

Hamburski robotnik portowy — całe swe życie związał
z walką proletariatu niemieckiego, został jego ulubionym
przywódcą. Zwano go „nasz Teddy”, „towarzysz Teddy”.

W latach trzydziestych, latach narastającej groźby fa­
szyzmu i wojny, nazwisko Thaelmanna stało się symbo­
lem. Walka o wyrwanie go z rąk oprawców toczyła się
w różnych krajach, również i w Polsce. Na ulicach pol­
skich miast podczas antyfaszystowskich demonstracji
wysuwano żądania uwolnienia Thaelmanna.

Wybitny działacz niemieckiego ruchu robotniczego, in­
ternacjonalista z krwi i kości, całe życie zwalczał nacjo­
nalizm i jego nosicieli w swoim kraju, był szermierzem
przyjaźni z Polską. Na wieść o napadzie Hitlera na Pol­
skę pisał w grypsie do żony: „Nadejdzie dzień, gdy naród
polski odzyska wolność, a polscy robotnicy i chłopi zdo­
będą władzę w kraju”.

Podczas niewymownie ciężkich lat hitlerowskich kaźni
ani na chwilę nie przestał wierzyć w zwycięstwo sprawy,
za którą walczył, ani na chwilę nie zwątpił w klęskę fa­
szyzmu. W 1937 roku powiedział sędziemu śledczemu:
„Związek Radziecki istnieje już 20 lat. Trzecia Rzesza
tak długo nie przetrwa”.

Skrytobójczy mord na Thaelmannie był nie tylko
aktem zemsty hitlerowców. Popełniono go w czasie, gdy
klęska faszyzmu była już oczywista dla wszystkich, rów­
nież dla nich samych. Chodziło o to, aby nie przeżył hi­
tlerowskiej Rzeszy przywódca komunistyczny cieszący
się olbrzymim autorytetem w Niemczech i za granicą,
człowiek, którego imię stało się hasłem i legendą.

Thaelmann zginął, ale jego idee zwyciężyły w części
Niemiec, która jest dziś Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. Jego idee, jego imię żyją dziś w pierwszym po­
kojowym państwie niemieckim. W NRD zrealizowano
testament polityczny Thaelmanna, z korzeniami wyrwa­
no militaryzm i szowinizm.

Pamięć jego żyje w całym międzynarodowym ruchu

robotniczym. Żywa jest również w Polsce.

zowanie wspólnych obozów 1
akcji oraz odczytów studentów
w zakładach pracy dalsza in­
tegracja środowisk młodzieżo­
wych skupionych w Związku.

ziałalność naszą w ciągu
ostatniego roku rozsze­
rzyliśmy na nowe środo­
wiska, m. in. objęliśmy

nią młodych twórców i mło­
dych pracowników nauki. W
chwili obecnej na wyższych u-

czelniach działa 20 kół ZMS
zrzeszających ponad 400 mło­
dych naukowców. Rozwinęła
się bardzo działalność ZMS w

szeregach służby zdrowia i
spółdzielczości, a ilość inżyie-
rów — członków ZMS wzro­
sła w okresie sprawozdaw­

czym dwukrotnie. W zakła­
dach pracy działa 5159 Brygad
Pracy Socjalistycznej skupia­
jących 45720 członków i 1.91
Oddziałów Pracy Socjalistycz­
nej z 26635 członkami załóg.

Wzrasta z każdym rokiem
aktywność młodzieży w orga­
nizowanym wspólnie z WKZZ
1 NOT Turnieju Młodych Mis­
trzów Techniki. W 1968 r. zgło­
szono W jego ramach 1201
wniosków racjonalizatorskich
których przewidziane efekty
przyniosą gospodarce 450 min
zł oszczędności.

Wychowujemy młodzież w

duchu patriotyzmu i interna­
cjonalizmu mając cały czas na

uwadze fakt, że naciski wro­
gich antysocjalistycznych sił w

kraju i za granica skierowane
są przede wszystkim na nią.

Tempo naszej pracy polity­
cznej w okresie bieżącej ka­
dencji wyznaczały trzy wyda­
rzenia: tzw. wypadki marco­
we, V Zjazd PZPR oraz wy­
bory do Sejmu i rad narodo­
wych. Tym trzem wydarze­
niom podporządkowana była
w dużej mierze cała działal­
ność ideologiczna naszej orga­
nizacji. Marzec 1968 r. uświa­
domił nam z całą wyrazistoś­
cią słabość środowiska stu­
denckiego i skłonił do grunto­
wnego przeanalizowania me­
tod pracy oraz dokładniejsze­
go sprecyzowania wytycznych
dla dalszego działania wśród
studentów. Po wydarzeniach
marcowych szczególny nacisk
położyliśmy na działalność
szkoleniową, którą w stosunku
do okresu sprzed marca roz­
szerzyliśmy zmieniając równo­
cześnie formy działania. Pracę
szkoleniową wzbogaciliśmy o

dalsze elementy nauki „O Par­
tii”, „O rewizjoniżmie”, „Isto­
cie demokracji socjalistycznej”
i „Dyktaturze proletariatu”,
rozbudowaliśmy bardzo gęstą
sieć placówek szkoleniowych
tak, że w chwili obecnej dzia­
ła na terenie województwa 140
Wieczorowych Szkół Aktywu,
135 Wszechnic Społeczno-Poli­
tycznych oraz 148 Kół Mło­
dych Racjonalistów.

Wypadki marcowe spowodo­
wały w kraju wielkie ożywie­
nie polityczne, na fali którego
wkroczyliśmy w okres kampa­
nii zjazdowej. Zjazd śledzony
był przez młodzież bacznie i z

należytą uwagą. Dyskutowała
ona nad tezami i wypowiedzia­
mi czołowych przywódców
partyjnych, a po zakończeniu
Zjazdu zapoznała się z jego u-

chwałą. Nie przebrzmiały je­
szcze zjazdowe echa gdy wesz­
liśmy w nową kampanię poli­
tyczną — wybory, które były
pierwszym i najważniejszym
etapem obchodów 25-lecia
PRL. W czasie samych wybo­
rów młodzież ZMS-owska
swoją postawą zamanifesto­
wała wyrobienie polityczne
popierając program FJN po­
przez głosowanie bez skreśleń.
Jak z tego widać, fala ożywie­
nia politycznego ani na mo­
ment nie słabła, czego są zre-

sztą wyraźne efekty. Dla u-

czczenia V Zjazdu PZPR, wy­
borów i 25-lecia wyzwolenia
naszej Ojczyzny zarządy za­
kładowe wszystkich zakładów
pracy podjęły zobowiązania
produkcyjne, których łączna
wartość wyniosła ponad 330
min zł. Wartość zaś czynów
społecznych wykonanych przez
młodzież osiągnęła również
niebagatelną kwotę 8,5 min zł

wypracowanych w przeciągu
1,6 min roboczogodzin.

Jesteśmy organizacją mło­
dzieży, chcemy być i jeste­
śmy jej potrzebni w wy­
borze przez nią drogi ży­

ciowej, w jej pracy nad wy­
kuwaniem jeszcze piękniejsze­
go kształtu naszej Ojczyzny.
Podejmujemy więc istotne
dla niej problemy takie jak
problem adaptacji społeczno-
zawodowej w przedsiębior­
stwie, czy ważki dla każdego
młodego człowieka wchodzą­
cego w życie problem miesz­
kaniowy. Na mocy porozu­
mienia z Centralnym Związ­
kiem Spółdzielczego Budow­
nictwa Mieszkaniowego wy­
budowaliśmy 1250 izb miesz­
kalnych zapewniając w ten

sposób mieszkania 394 ro­
dzinom naszych pracowni­
ków i działaczy. W przeciągu
ostatniego okresu podjęliśmy
szereg inicjatyw, które roz­
przestrzeniły się następnie na

całą Polskę. Mam tu na my­
śli prowadzące działalność

profilaktyczną wśród młodzie­
ży trudnej, a utworzone na

mocy porozumienia z KW MO
w Krakowie ZMS-owskie
Brygady d/s Młodzieży oraz

organizowany corocznie dla
tejże młodzieży posiadającej
za sobą wyroki karne obóz w

Barcicach. Obecnie zaś przy­
stępujemy do nowej akcji —

„W naszym mieście nie ma

chuliganów”.
Również jako pierwsi w

Polsce rozpoczęliśmy przed
pięciu laty organizowane co­
rocznie ślubowanie 18-latków
— akcję pasowania na oby­
wateli, która odbiła się sze­
rokim echem w całym kraju
i spotkała z bardzo wysoką o--

ceną wśród władz partyjnych
i państwowych czego najlep­
szym dowodem jest fakt, iż w

roku bieżącym gościem na tej
uroczystości był
Cyrankiewicz.

to w. Józef

Zdajemy
sobie

tego, że czas

pracy młodzież
spędzać w sposób godzi­

wy. Staramy się więc zapew­
nić jej rozrywkę, oddając do

dyspozycji 31 klubów ZMS,
organizując liczne rajdy, wy­
cieczki i zloty, a w czasie wa­
kacji obozy szkoleniowo-wy­
poczynkowe. W roku bieżą­
cym akcją obozowego lata ob­
jęliśmy około 12 tys. człon­
ków nie wliczając w to mło­
dzieży spędzającej niedziele
w ośrodkach na Zarabiu, w

Cikowicach, Ciężkowicach o-

raz Chechle.
Kończąc ten pobieżny i bar­

dzo skrótowy przegląd dzia­
łalności krakowskiej organi­
zacji ZMS stwierdzić muszę,
iż żadnego z naszych planów
nie bylibyśmy w stanie zrea­
lizować gdyby nie troskliwa
opieka i pomoc ze strony in­
stancji i organizacji partyj­
nych oraz rad, którymi zaw­
sze chętnie służyli nam nasi
przyjaciele — dawni działa­
cze ZWM i ZMP. Dlatego też

układając plan pracy na o-

kres najbliższej kadencji bę­
dziemy w dalszym ciągu kie­
rować się ich wskazówkami i
przekazywanymi nam do­
świadczeniami.

sprawę z

wolny po
winna

Z.P.

Jesteśmy czwartym świato­
wym producentem owsa po

ZSRR, USA i Kanadzie. W

ostatnich latach wydajność
tego zboża ciągle wzrasta, co

umożliwi ograniczenie
wierzchni zasiewów,

spodarstwa, które

plony przekraczające
CAF —

po-

Są go-

osiągają
40 q/ha.
Grzęda

Polskie wybrzeże morskie jest odwiedzane rokrocznie przez wczasowiczów z całej Polski. Na zdjęciu: jeden z odcinków brzegu
morskiego. W głębi przylądek Rozewie.

Tadeusz Czubata

LIST Z WYBRZEŻA

P
o pierwszych zachwy­
tach, po okresie upaja­
nia się pobytem „zno-
, wu”, „nareszcie” nad
"

polskim Bałtykiem,
wczasowicz dostatecz­

nie już „podsmażony” i „pod­
pieczony”, zaczyna częściej
przedzierać się w głąb lądu, w

poszukiwaniu jakichś nowych
rozrywek i atrakcji. A nie jest
ich, niestety, za wiele. Dopie­
ro przy takiej pogodzie i przy
takim „zalewie” turystów, do­
strzegalne są w pełni wszyst­
kie niedostatki i braki, wystę­
pujące w dziedzinie organiza­
cji masowego wypoczynku, w

zakresie zabezpieczenia kultu­
ralnych potrzeb i wszelkich
usług dla wczasowiczów. Wy­
stępują te braki szczególnie
tu, we Władysławowie.

Stara część miasteczka robi
niesympatyczne wrażenie.
Brak dostatecznej ilości skle­
pów, punktów usługowych i
gastronomicznych. Wszelka

improwizacja — jak zwykle
— daje znać o sobie. Jest bru­
dno... W jedynym kinie —

program raczej kiepski, co lep­
sze filmy nie dochodzą. W
bibliotece — brak książek,
które tu pożycza się dopiero
za 50-złotowym... rewersem.

A szko-
nowych,
bloków

okazałe-

Miasteczko jest niezwy­
kle rozwlekłe. Pobudo­
wane luźno, w szcze­
rych polach i na łąkach

pojedyncze domy — budynki
socjalne i mieszkalne, nie czy­
nią, w sumie, miasta,
da. Tych kilkanaście
niebrzydkich nawet

zlokalizowanych koło
go Domu Rybaka, ujętych w

bardziej zwartą, ulicową za­
budowę, stworzyłoby namiast­
kę sympatycznego centrum

miasteczka, z placykiem czy
rynkiem, z licznymi (powinno
tak być!) sklepami, lokalami
użyteczności publicznej, ka­
wiarniami itd.

• Jak zwykle — skargi na usługi • Wczaso
wicz — intruz • Na bakier z budowlaną kon

centracją ® Puckie lampy naftowe.

Te same co i w Krakow-
skiem grzechy projektantów,
planujących zabudowę mia­
steczek na okres 100 lat, a nie
widzących pilnej potrzeby
przyspieszania procesu mla-
stotwórczego już teraz, dziś,
dla naszego pokolenia — wy­
stępują i tu w całej jaskra­
wości. Tak więc tych kilka,
czy kilkanaście zakurzonych
bloków, bez chodników i uli­
czek, bez drzew i zieleni, przy
całym nowoczesnym wystroju,
sprawia smutne wrażenie, ja­
ko przykład ludzkiej nieod­
powiedzialności, czy
złej woli. Przykre!*

PKS
zrobiła w kraju wielką

karierę. Autobusem PKS-u
dotrzeć już u nas można

wszędzie, do każdej
wie gromady. Wsiadam
w PKS-owski wehikuł i
minut jestem w Pucku.

Dobrze jest spacerować wą­
skimi, nagrzanymi słońcem,
uliczkami starego miasteczka, głęboką fosą. Dziś — nie po-
Na każdym kroku napotykam
historię tych ziem.

Oto wspaniały, gotycki koś­
ciół farny, pochodzący jeszcze
z XIII wieku. Oto mały spich-
lerzyk z 1800 roku, a tuż obok
najstarszy dom mieszkalny
miasta z XVI czy XVII wieku.

Rynek pucki, otoczony sta­
rymi, osiemnastowiecznymi
kamieniczkami, tonie w słońcu
i trochę rozleniwiającym —

bezruchu. W ciszy sierpniowe­
go, małomiasteczkowego połu­
dnia słychać bzykanie pszczo­
ły, odlatującej ze starej i pa­
chnącej lipy, zdobiącej niebo­
gaty drzewostan ryneczku.
Wokół — sklepy, apteka, ka-

może...

pra­
wiąc

za 15

wiarnia i gmach Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej.

W pięknej, wielkiej sali o-

brad MRN, na I piętrze, wid­
nieje na bocznej ścianie wiel­
ka, kolorowa mozaika, przed­
stawiająca pierwsze polskie
okręty wojenne w porcie puc­
kim. A tak. Przecież — jak
napis na ścianie wskazuje —

Puck w roku 1640 był „pierw­
szym wojennym portem Rze­
czypospolitej”. W tych cza­
sach zatoka nie była jeszcze
zatoką. Za czasów Władysława
IV flota królewska wypływa­
ła z Pucka w morze cieśniną,
odcinającą dzisiejszą Mierzeję
Helską od lądu. Cieśninę
strzegły wtedy dwa obronne
forty: Władysławowo i Kazi-
mierzowo.

Puck,
o którym wzmianka

pochodzi jeszcze z roku
1217 — jako siedziba kasz­
telana książęcego — był

również grodem obronnym, z

wysoko usypanymi wałami i

wieszczają afisze — otwarto

Wystawę Lamp Naftowych re­
gionu puckiego. To może być
ciekawe. Idziemy...

W dużej sali zebrano wcale'
pokaźny arsenał najróżniej­
szych lamp naftowych. Są
lampy :' "

mosiężne
kształcie
zdobione
kami lub
we, że wśród amatorów tego
pięknego „hobby” dominują
pracownicy ...weterynarii (le­
karze, technicy weterynarii) a

także zootechnicy.

naftowych,
żeliwne i fajansowe,

i cynowe, proste w

i secesyjne, bogato
rzeźbionymi figur-.

> malowidłami. Cieka-

zostało z nich ani śladu. Stary
zamek i mury miejskie zostały
rozebrane w okresie zaborów,
przez Prusaków.

Niedaleko podupadłego już
obecnie portu (duże płycizny
Zatoki) obserwuję duży ruch
zgrabnych żaglówek. To har­
cerze z Ośrodka Szkólfenia Że­
glarskiego ZHP wyżywają się
na kolejnym rejsie. Na plaży
— ruch szczególnie dziś duży.
Odbywa się bowiem wielki
maraton pływacki przez Zato­
kę Pucką (13,8 km). Panuje o-

gólna gorączka, związana z

wyczekiwaniem na zwycięzcę.
Ale wróćmy do Rynku,

gdzie w sali MRN — jak ob-

Władysławowo, sztuczny port rybacki w pobliżu Wielkiej Wsi w pow. puckim leży nad pełnym
morzem u nasady Mierzei Helskiej. Wybudowany prrzcd r. 1939 został poważnie rozbudowany po wojnie.

TANCZACYky
JASTRZĄB

Wciąż jesteś przed tym lustrem, ale

już nie robisz tych różnych wygibasów
w oddaleniu, lecz przyglądasz się wła­
snej twarzy z bliska i przenikliwie pa­
trzysz sobie w oczy, 1 w dalszym cią­
gu poznajesz siebie, i przyznajesz, że to

było dobre, co cl ta piękna dziewczyna
powiedziała, te Jej słowa: „Jesteś podob­
ny do czarnego tygrysa”.

To zdanie też się liczy w tej chwili

wielkiego przeobrażenia, w chwili będą­
cej jakby sumą wielu chwil, wielu mie­
sięcy i lat, a właściwie sumą wielu nie­
zwykłych przeżyć 1 wyobrażeń.

Ty siebie dopiero przed tym lustrem
dobrze widzisz 1 dopiero w tym lustrze

poznajesz rysy swojej twarzy, boś ty
się sobie dotąd nie przyglądał dokład­
nie, bo tak jakoś schodziło; i ludziom,

1 Ich twarzom też się chyba dokładnie
nie przyglądałeś, bo też tak jakoś
schodziło.

Może lepiej przypatrzyłeś się tylko
małej, zżółkłej, pokrytej rzadkimi pie­
gami twarzy twojego wiejskiego nau­
czyciela, który pokierował twoim ży­
ciem, nim zaczęło kierować tobą mia­
sto. i ty sam; no 1 tak samo dobrze

przyjrzałeś się oczom 1 twarzy tego
szalonego starca, który w dniu wiel­
kiej darowizny przysposobił sobie ucztę
na rozmokłej ziemi dworskiego pola i

jadł ziemię Jak smaczną potrawę; roz­
szerzonym, białym oczom obłąkanego
1 jego wysmarowanej ziemią twarzy, i

jego całej postaci tyś się dobrze przyj­
rzał 1 tyś sobie to wszystko dobrze za­
pamiętał.

I twarzy tej miejskiej, pięknej dziew­
czyny tyś pewnie także dobrze się
przyjrzał, 1 jeśli Jej nie widzisz, to chy­
ba dlatego że jest ona w

brażnl zbyt blisko czarnej
obłąkanego starca.

Wkrótce przyjdzie taka

przyjrzysz się dobrze Jeszcze

twarzy, twarzy twojej żony Marii.

Ale na razie stoisz przed dużym lu­
strem w hallu nocnego lokalu i patrzysz
badawczo w swoją twarz, 1 bardzo jesteś
zadowolony ze swojej twarzy, której
przedtem nie znałeś, bo tak jakoś scho­
dziło; 1 podoba ci się własna twarz, a

więc prawidłowo przebiega ta uroczy­
stość wielkiego przeistoczenia, to —

wracając do tej niewyszukanej przeno­
śni — przywdziewanie nowej skóry.

Właściwie ten uroczy, nieco .blazeń-
ski, a trochę smutny obrzęd zmiany
skóry kończy się, bo musi nastąpić jesz­
cze jedno oddalenie się od lustra 1 rzut

twojej wyo-
ttfarzy tego

noc, że ty
jednej

oka na całą postać, czyli Jeszcze Jeden

twój zachwyt nad samym sobą.
I zachwycony własną twarzą i posta­

cią — można by powiedzieć: zachlyśnię-
ty — zaraz powrócisz do swojej dziew­
czyny z miasta, czekającej na ciebie przy
stoliku w sali, 1 tam umiejętnie się
wytłumaczysz, gdy ona będzie ci robić

wymówki, że długo nie wracałeś. Weź­
miesz ją do tańca i będzie ci się zda­
wało, że umiesz dobrze tańczyć; a po­
tem znów powrócisz z nią do stołu, do

jedzenia i picia.
A potem danym ci będzie przeżyć tę

wielką, bezmyślną radość, wyhodowa­
ną na smutku i rozterce, wykarmioną
do syta smutkiem i rozterką
innych, wyolbrzymioną przez
stko
ko
ko

było
ko mgliste 1 ciężkie, które było w prze­
szłości; i danym cl będzie, Michale To­
porny, przeżyć tę wielką, uwalniającą
clę od myśli radość, którą zacząłeś od­
czuwać już w chwili, gdy skończył się
ten złożony z błazeństwa 1 powagi
obrzęd przeistoczenia przed dużym lu­
strem, a która potem zwaliła się na

ciebie 1 objęła cię całego, i tyś się stał

tym szczęśliwym nie myślącym.
Idziesz już z tą swoją

przez puste ulice miasta,
na przygasać, i wydają cl

pokurczone, bezkształtne,
mieni byle jak poukładane,
nocnych stróżów, pilnujących sklepów.

Szybko idziesz z tą swoją dziewczy­
ną i szybko zbliżasz się do jej domu, i

wiesz, bo cl to powiedziała, że w jej
domu nie ma teraz nikogo, bo ojciec
1 matka wyjechali; a gdy ci to powie­
działa przy stoliku, to szybko wyszliście

wlasną i
to ■wszy-

wszyst-
wszyst-

które

co gnuśne, przez to

krwawe, przez to

mozolne, własne 1 Innych,
w przeszłości, 1 przez to wszyst-

dziewczyną
które zaczy-
się pięknymi
jakby z ka-

postacie

Szczególnie zachwycają
lampy (chyba ze 20 sztuk)
znajdujące się w zbiorze
G. Pinczowskiego. Oto np.

lampa węgierska, która przy­
wędrowała kiedyś na ziemię
pucką gdzieś z okolic Buda­
pesztu. Mosiężna, bogato orna­
mentowana lampa ta wsparta
jest na czterech łapach, pod­
trzymujących baniasty pojem­
nik fajansowy. Pojemnik ten
dekorowano ze specjalnym,
wyszukanym przepychem, rę­
cznie malowanymi kwiatami.

, Klosz — mleczno-biały z deli-
! katnymi zdobieniami.

[ Albo inna lampa z cyny, po-
, siadająca pojemnik z dwoma
• uchwytami, zakończonymi
• rzeźbami główek dziecięcych.

Umieszczona jest na kolistej,
profilowanej stopie, przecho-

; dzącej w duże, kuliste, spłasz-
■czone nodusy.
i W zbiorach lekarza wetery-
■narii St. Urowskiego, wyróż-
■niała się m. in. lampa przypo-
: minająca świecznik, z mosią-
■dzu, z pojemnikiem dekorowa-
. nym stylizowanymi kwiatami.
‘ A prawdziwy podziw wzbu-
’

dzały — z niezwykłym kunsz-
'

tern zdobione, naftowe lampy-
'■żyrandole, których naliczyłem
• aż sześć. Cacka...
■ *

Wychodzę
z Wystawy

Lamp Naftowych, na

słoneczny rynek pucki.
Wpadam w nastrój re-_

fleksyjny.
Ileż to lat upłynęło od pier­

wszej lampy naftowej,
pierwszej
Niewiele,
dzieli od

’

dzisiejsze
le jednak
ciu ludzi
krótkiego
ślad za rewolucją
mającą charakter symbolu —

w oświetleniu, nastąpił nie­
zwykle szybki, zdumiewający
postęp we wszystkich dziedzi­
nach nauki i techniki, we

wszystkich dziedzinach nasze­
go życia.

Toteż dziś — w czasach te­
lewizji i rakiet kosmicznych'
— widok tych pamiątek dzia­
łania ludzkiego, tych pięknych,
pracowicie i z artyzmem wy-

■rabianych lamp naftowych
budzi — oprócz doznań este­
tycznych — także refleksje i
wspomnienia o czasach już
bardzo, bardzo zamierzchłych.

do
lampy elektrycznej?

Niewiele też lat
tych czasów nasze

pokolenie. Jak wie-
zmieniło się w ży-

na przestrzeni tego
okresu czasu. W

trochę

1 teraz szybko Idziecie, żeby jak naj­
prędzej do tego domu dojść.

Jeszcze się możesz zatrzymać, Michale

Toporny, jeszcze się możesz cofnąć,
trzymaj się,
rozpacz.

Ale ty się
nie myślisz,
śleć, a jeśli
chyba taka:
które warto

mnie potem
Zatrzymaj

jest jeszcze
twojej twarzy.

Ale ty się nie zatrzymasz, bo może

myślisz tak: „Są rzeczy
warte łez, 1 niech potem
mojej twarzy”.

Zatrzymaj się, Michale
Jest jeszcze czas, jeszcze
na progu domu tej pięknej dziewczyny,
cofnij się, a nie będziesz stał smutny
przy ścianie rodzinnego domu i nie u-

słyszysz
szmerem

drzewa.
Ale ty

cofniesz,
ślisz, to

chwile warte smutku,
stanę smutny przy ścianie rodzinnego
domu, 1 niech usłyszę szmer zamienia­
jącego się w próchno drzewa, który bę
dzie przekleństwem”.

Zatrzymaj się, Michale Toporny, cof­
nij się, bo Jest jeszcze czas, nie prze­
stąpiłeś jeszcze progu domu tej pięk­
nej dziewczyny, zatrzymaj się, a potem
nie pójdziesz smutny wąską ścieżką na

brzeg góry 1 nie znajdziesz się u stóp
tej góry, gdzie zagarnie cię śmierć.

cofnij się, a ominie
Za-

cię

Jużnie zatrzymasz, bo ty
radość nie pozwala ci my-
przyszła ci jakaś myśl, to

,,Są rzeczy i są chwile, za

zapłacić rozpaczą, i niech
nie ominie rozpacz”.
się, Michale Toporny, bo
czas, a nie będzie łez na

i są chwile
będą łzy na

Toporny, bo
nie stanąłeś

przekleństwa, które będzie
zamieniającego się w próchno

się nie zatrzymasz, ty się nie
bo ty nie myślisz, a jeśli my-
pewnie tak: „Są rzeczy i są

i niech potem

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Niespodzianki w ligach piłkarskich Zgasł znicz XLV Lekkoatletycznych Mistrzostw Polski

Górnik Zabrze pokonany
W I lidze piłkarskiej zanotowaliśmy sensację dużego kalibru.

Górnik Zabrze przegrał niespodziewanie z GKS Katowice. Mistrz
Polski zajmuje razem z Zagłębiem Wałbrzych dopiero 10—11

miejsce. Nie wiedzie się także drużynie Zagłębia Sosnowiec. Ze­
spół teń nie zdobył dotychczas ani jednego punktu, w dobrej
formie wydają się być piłkarze Opola, którzy pokonali rze­
szowską Stal aż 4:0. W dalszym ciągu liderem ekstraklasy jest

Pogoń Szczecin. Wysoką pozycję zajmuje Wisła, która zremiso­
wała z Siombierkami. Cracovia zajmuje środkowe miejsce w

tabeli.
W XI lidze świetnie spisuje się Garbarnia, która w trzech me­

czach zdobyła już 5 pkt. Zremisowała swój pojedynek Unia
Tarnów, nie wiedzie się natomiast całkowicie Hutnikowi, który
ma na swym koncie tylko 1 punkt i zajmuje ostatnie miejsce w

tabeli.

GKS — Górnik 1:0 (1:0)
Legia — Zagłębie S. 2:1 (1:0)
Odra — Stal 4:0 (2:0)
Ruch — Gwardia 1:0 (1:0)
Zagłębie W. — Pogoń 0:0

Rzut karny zadecydował
Polonia — Cracovia 1:0

(Obsługa własna). W sobotę w

Bytomiu Cracovia rozegrała mecz

o mistrzostwo I ligi z Polonią
Bytom 1 doznała porażki 0:1 (0.0).
Zwycięską bramkę dla gospodarzy
zdobył w 47 min. gry Winkler z

rzutu karnego.
Zaczęło się wszystko dobrze.

Zespół krakowski nie uląkł się ru­
tynowanego przeciwnika, podjął
otwartą walkę i już w 4 min. gry
Cracoyia mogła objąć prowadze­
nie. Sarnat wypracował doskonałą
sytuację Joczysowl, ten oddał

mocny celny strzał, lecz bramkarz
Polonii Broi popisał się udaną
paradą. Taki obraz gry obserwo­
waliśmy do 15 min. spotkania.
Później dopingowani gospodarze
uzyskali wyraźną przewagę, wy­
pracowali sobie trzy dobre okazje,
lecz bramk-rz Jałocha a później
Antczak stanęli im na przeszko­
dzie w zdobyciu bramki.

Po zmianie stron w 47 min. me­
czu Craćóvia poniosła, za przy­
czyną sędziego p. Łazowskiego z

Warszawy, dużą stratę. Arbiter

Zarządził rzut karny za rękę Re-

wilaka. Ręka była wyraźnie nas-

trzelona. Nie pomogły jednak pro­
testy piłkarzy Cracovii. Od tej
pory w dobrze współpracujący ze

sobą kolektyw krakowian wkrad­
ło się zdenerwowanie 1 chaos.
Biało-czerwoni zaczęli grać nie­
czysto, co mogło doprowadzić do

dalszych rzutów karnych. Arbiter
zdał sobie chyba sprawę ze swe­
go błędu 1 później zaczęł wyrów­
nywać straty, które doprowadziły
do wielu mylnych decyzji krzyw­
dzących oba zespoły. Najsprawie­
dliwszym rezultatem tego poje­
dynku byłby wynik remisowy. W
ostatnich 20 minutach gry „Bia­
ło-czerwoni” zaatakowali z pasją 1

byli krok od zdobycia wyrównują­
cej bramki (Spiżak, Sarnat).
Bramkarz bytomian bronił jednak
dobrze a zarazem szczęśliwie.

W Cracovii cały zespół zagrał
ambitnie 1 dobrze a na szczególne
wyróżnienie zasłużyli: Rewi-
lak, Sarnat, Spiżak, K. Jałocha i
V. Jałocha.

Cracovia: H. Jałocha, Mikołaj­
czyk, Rewilak, Antczak, K. Ja­
łocha, Niemiec, Spiżak, Joczys,
Sarnat, Maczugowski (Kurek),
Szymczyk. a. P.

Włókniarz — Motor 1:0 (0:0)

1. Pogoń 232—0
2. Legia 234"3
3. Wisła 233—2
4. Ruch 232—1
5. Polonia 231—0
6. Odra 224—2
7. GKS 121—0
8. Cracovia 222—2
9. Szombierki 222—2

10. Górnik 211—2
11. Zagłębie W. 211—2

12. Gwardia 210—1
13. Zagłębie S. 101—2
14. Stal 202—7

Olimpia — ROW 1:1 (1:0)
Stal — ŁKS 2:2 (2:1)
Urania — MZKS Gd. 2:1 (2:0)

Zawisza — Górnik W 1 1
Mecz zaległy:

Zawisza — Hutnik 3:0 (0 :0)
1. ROW 356—1
2. ŁKS 354—2
3. Garbarnia 353—1
4. Stal Mielec 345—2
5. Unia Tarnów 3 4 3—2
6. Zawisza 334—2
7. Górnik Wałb. 3 3 5—4
8. Olimpia 334—4
9. Unia R. 334—5

10. MZKS Gd. 323—4
11. Arkonia 322—3
12. Motor 321—2
13. Śląsk 322—4
14. Włókniarz 321-3
15. Urania 323—6
16. Hutnik 310—5

Arkonia—Hutnik 2:0
W trzecim Ii-ligowym spotka­

niu hutnicy z Nowej Huty znów
nie zdobyli bramki. Po porażce z

Zawiszą 0:3 w Bydgoszczy w ub.
środę, w sobotę Hutnik przegrał

w Szczecinie 0:2 z Arkonią. Linia
ataku drużyny nowohuckiej sta­

nowi więc najsłabszą formację
zespołu.

W meczu szczecińskim Arkonia
miała przewagę 1 wygrała zasłu­
żenie, zdobywając bramki ze

strzałów: Waliłkl w 45 min. i Łę-
żaka w 62 min., który dobił rzut

wolny egzekwowany przez Mikul­
skiego.

HUTNIK: Stefański, płaszewski,
Bielewicz, Swierkosz, Niemiec,
Gajewski, Ślusarek (Krzyżanow­
ski), Ankus, Kowalczyk, Molenda,
Ząbek,

Reprezentant Polski Jan Liberda kończy karierę piłkar­
ską na naszych boiskach. Dalszych sukcesów w życiu ży­
czą mu przed meczem z Polonią w imieniu Klubu Sporto­
wego Cracovia trener M. Matyas i znany działacz T. Kru-
Piński. Fot. o LINK

Przed spotkaniem piłkarskim
Cracovia — Polonia Bytom odbyła
się uroczystość pożegnania wielo­
krotnego reprezentanta Polski do­
skonałego piłkarza 1 dżentelmena

krajowych boisk Jana Liberdy.
Liczne delegacje sportowych klu­
bów, przedstawiciele centralnych
władz piłkarskich 1 koledzy złoży­
li Janowi Liberdzie serdeczne po­
dziękowania za jego piłkarski
trud. Było tradycyjne „Sto lat”

wiązanki kwiatów i upominki. By­
ła delegacja piłkarzy Górnika Za­
brze z Oślizłą i Lubańskim na cze­
le. Proporzec Cracovll wręczyli J.
Liberdzie przedstawiciele krakow­
skiego klubu. W uroczystości po­
żegnania wziął udział cały zespół
Crącoyii.

Unia Racibórz — Unia

Tarnów 1:1 (1:0)
Tarnowska Unia wywiozła cen­

ny punkt z Raciborza remisując
ze swą imienniczką 1:1 (0:1). Go­
ście zagrali b. ambitnie i prze­
wyższali raciborzan wyszkole­
niem technicznym. W zespole ich

wyróżniła się linia obrony oraz

Hebda w ataku. Gospodarze za­
wiedli strzałowo. Prowadzenie dla
nich uzyskał Kuśnierz w 18 min.
wyrównał w 68 min. Hebda.

UNIA TARNÓW:' Seylhuber,
Górka, Mazurek, Burkat, P. Bla­
ga, Oratowski, Horba, Rak, H.

Blaga, (Hebda), Kulpa, (Tutaj),
Bucki.

Sędziował Więckowski z Łodzi.

Garbarnia—Śląsk 1:0
Rozegrany w sobotę na boisku

w Ludwinowie mecz pomiędzy
Garbarnią i Śląskiem zakończył
się zwycięstwem Garbarni 1:0

(0:0). Zwycięską bramkę zdobył
w 65 min. gry Odsterczyl. Sędzio­
wał p. Mijalny z Opola. Widzów
6 tys.

Garbarnia wystąpiła w składzie:

Kierdaj, Kurek, Karpiel, Sztachet­
ka, Kucharczyk (Pietruszka), Pa­
ciorek, Piasecki (Kwiatkowski),
Konopka, Jasiówka, Odsterczyl,
Weiss.

Garbarnia rozegrała bardzo ład­
ny mecz. Szczególnie słowa uzna­
nia należą się jej za ambitną i

dobrą technicznie grę, zwłaszcza
w drugiej połowie.

Mecz rozpoczął się od obustron­
nych ataków 1 był prowadzony
w bardzo szybkim tempie. Potem

gra stała się ospała i toczyła się
na środku boiska. Garbarnia a-

takowała od czasu do czasu wy­
padami. Po zmianie stron Garbar­
nia przejęta inicjatywę i przystą­
piła do żywiołowych ataków spy­
chając Śląsk do rozpaczliwej o-

brony. Na zdobycie bramki nie
trzeba było długo czekać. Odster­
czyl wykorzystując błąd bramka­
rza, pewnie umieścił piłkę w siat­
ce. Potem jeszcze kilkakrotnie
krakowianie mieli okazję do pod­
wyższenia wyniku, Śląsk bronił
się jednak rozpaczliwie ograni­
czając się tylko do sporadycz­
nych, ale groźnych wypadów.

Liga międzywojewódzka
Unia Oświęcim — Star Sta­

rachowice 1:0 (0:0), Górnik Ja­
worzno — Karpaty Krosno 3:1
(2:0), Radomiak Radom — Wa­
wel Kraków 1:1 (0:0), Wisłoka
Dębica — Victoria Jaworzno
3:1 (2:1), Walter Rzeszów —

Resovia 2:0 (1:0), Górnik Świę­
tochłowice — Górnik Wojko­
wice 2:2 (0:2), Raków Często­
chowa — Broń Radom 3:0

(0:0), Górnik Wesoła — KSZO
0:1 (0:1).

1. Raków 123—0
2—3 . Wisłoka 123—1

iGórnikJ. 1 2 3—1
4. Walter 122—0
5-6 . KSZO 121—0

iUniaOśw. 1 2 1—0
7—8. Górnik Św. 1 1 2—2

iGórnikW. 1 1 2—2
9—10. Radomiak 1 1 1—1

i Wawel 111—1
11—12. Star 100—1

iGórnikW.1 0 0—1
13. Resovia 100—2
14—15. Karpaty 101—3

i Victoria 101-3
16. Broń 100—-3

—•—

TURNIEJ PIŁKARSKI
W WĘGRZCACH

Dla upamiętnienia znanego dzia­
łacza sportowego Stanisława Pie­
przycy odbył się w Węgrzcach
turniej piłkarski. Startowały 4

zespoły: Bieżanowianka, Piłkarz
Podłęże, LZS Czarnochowice 1 ze­
spół gospodarzy Węgrzczanka.
Pierwsze miejsce w turnieju zdo­
była Węgrzczanka wygrywając z

Bieżanowianką 3:2 i w finale z

Podłężem 5:0. Drugie miejsce za­
jęło Podłęże, trzecie Bieżanów a

czwarte Czarnochowice. Najlep­
szym zawodnikiem uznany został
piłkarz Węgrzczanki Stanisław
Kot.

DZIĘKUJEMY...
...piłkarzom Beskidu Andry­

chów za nadesłane pozdrowię-
nia z obozu w Muchaczu,

...juniorom Hutnika Nowa
Huta za pozdrowienia z obozu
w Suchej.

KOMUNIKAT

TOTALIZATORA

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, .że w toto-lotku z dnia
17. VIII. br wylosowano następu­
jące numery: 14, 21, 22, 25, 30, 38
dodatk. 40.

LAJKONIK:

5, 8 18, 22, 38 dodatkowa 4,
końcówka banderoli cztero­

cyfrowa 8825, trzycyfrowa —

172.

KAROLINKA:

13, 21, 47, 10, 12
dodatkowa 14.

„Gazeta Krakowska** organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole U Telefon! Centrala

835-60.

Krakowska Drukarnia

Prasowa

Kraków, ul. Wielopole 1.
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ZDUNÓWNA
I GĄSIOREK

WYGRYWAJĄ TURNIEJ

TENISOWY W ŻYWCU

Wczoraj zakończył się w Żywcu
XI Ogólnopolski Turniej Tenisa

Ziemnego. W finale kobiet Zdu-
nówna (Sopot) pokonała Rylską
(Legia) 3:6, 6:4, 6:3. Była to duża

niespodzianka turnieju. W finale

mężczyzn po bardzo ciekawej, za­
ciętej, 3 godzinnej grze Gąsiorek
(Warta) pokonał Lewandowskiego
(Legia) 2:6, 7:5, 6:1, 6:8, 6:1. Gą­
siorek powtórzył sukces z po­
przedniego roku. Zwycięzcy tur­
nieju Zdunówna 1 Gąsiorek zdo­
byli puchary przechodnie ziemi

żywieckiej.
Sędzią głównym zawodów był p.

Józef Hebda, kierownikiem tur­
nieju Józef Munk, organizatorem
turnieju ZKS Unia Czarni Żywiec
na czele z prezesem Edwardem

Herzbergiem. (kast.)

SZUSZKIEWICZ

CZWARTY

W stolicy ZSRR zakończyły się
w niedzielę X mistrzostwa Europy
w kajakarstwie. Z reprezentan­
tów Polski najlepiej spisał się
Władysław Szuszkiewicz, który w

wyścigu jedynek na 1000 m zajął
4 miejsce w czasie 4.06,58.

Weterani odparli atak młodzieży
Stawiarz (Wawal) zwycięzcą dziesiątki

Mandziara (Szombierki By tom) i Skupnik (Wisła Kra­
ków) walczą o piłkę. Fot. O. LINK

Jeden Skupnik to za mało
Śląskie, piłkarskie zespoły cie­

szą się w Krakowie ustaloną re­
nomą. Dobrą opinię potwierdziła
również o sobie drużyna braci
Wilimów — Szombierki Bytom.
Goście już od pierwszych minut
zaatakowali z pasją. Jeden z a-

taków niemal nie zakończył się
dla nich prowadzeniem. Piłkę
przejął J. Wilim i strzelił bardzo
mocno, ale piłka odbiła się na

szczęście od poprzeczki. Potem

gra wyrównała się. Wreszcie ku
zadowoleniu kibiców, do głosu
doszli gospodarze. Świetnie gra­
jący Skupnik po długim, szybkim
rajdzie zde'cydov^tf się na groźny
strzał, lecz piłk^ przeszła nieco

nad poprzeczką. Strzelali jeszcze
Polak i Kmiecik. Ten ostatni nie
miał szczęścia, bo piłkę z linii

bramkowej wybił jeden z zawod­
ników Szombierek.

10 minut intensywnej, efektow­
nej gry Wisły, to było wszystko,
co mogło podobać się publicz­
ności. Potem już tylko Skupnik
zdobywał się na długie rajdy po
lewym skrzydle i ostro walczył
z obrońcami Szombierek. Ale je­
den Skupnik w ataku to za mało,
aby odnieść zwycięstwo. W ataku
odczuwało się brak Adamusa. W

tej formacji mało widoczni byli
Hausner (kilkakrotnie strzelał
bardzo anemicznie) i Studnicki,
słaby był również Krawczyk. W

defensywie powolnością razili Po­
lak, Kmiecik a później Kotlar­
czyk. W ogóle w drużynie gos­
podarzy brakło spoistości. Z ata­
kiem nie współpracowała pomoc. -

Obrona dopuszczała do strzałów

napastników gości. Na szczęście
strzały były często niecelne, w in­
nym wypadku skutecznie interwe­
niował Stroniarz.

Szombierki zaimponowały lep­
szym opanowaniem piłki, lepszym
do niej startem, szybkością. W

zespole gości wyróżnili się bracia
Wilimowie i obrońca Nowak, (rm)

Kajakarze górscy
walczyli na Dunajcu

Przez dwa dni czołówka kaja­
karzy górskich walczyła na Du­
najcu w Szczawnicy o puchar
im. dr Artura Wernera. Puchar

wywalczyli gospodarze zawodów
— Pieniny Szczawnica 205 pkt.,
przed Startem Nowy Sącz — 127
i Sokolicą — Krościenko 76 pkt.

Seniorki — kajaki jedynki:
Cwiertniewicz (Sokolica) — 286,8
pkt. Kajaki jedynki: 1. Nowak
(Start) — 170,7 pkt. Kanadyjki
podwójne: Gonciarz i Kulig
(Start) — 257,2.

—e—

TRAGICZNY WYPADEK

LEKKOATLETY

WKS LEGIA

W Szpitalu Im. Narutowicza w

Krakowie zmarł na skutek tra­
gicznego wypadku wychowanek
WKS Legia Warszawa, 20-letni
Wiktor Godlewski — mistrz Woj­
ska Polskiego na rok 1969. Pod­
czas ostatnich lekkoatletycznych
mistrzostw Polski w Krakowie
Godlewski zajął 3 miejsce w sko­
ku w dal.

WISŁA - SZOMBIERKI

0:0

Drugi z kolei pojedynek w eks­
traklasie zakończył się pomyślnie
dla krakowskiej Wisły. Krako­
wianie, którzy podejmowali groź­
nego przeciwnika, drużynę Szom­
bierek z Bytomia wywalczyli wy­
nik remisowy 0:0.

Wisła wystąpiła w składzie:
Stroniarz, Szymanowski, Wójcik,
Musiał, Kawula, Polak, Hausner,
Studnicki, Kmiecik (od 69 min.

Kotlarczyk), Krawczyk, Skupnik.
Sędziował słabo p. Pogorzelski z

Warszawy, widzów 12 tys.

Cz. Domagała

protektorem
IX MWG

Już po raz dziewiąty czo­
łowi kolarze naszego kraju
wystartują do Małopolskie­
go Wyścigu Górskiego.
Protektorat nad imprezą —

podobnie jak w roku ubie­
głym — objął I sekretarz
KW PZPR tow. Czesław

Domagała.
Impreza rozpocznie się w

dniu 19 września i trwała
będzie do 21. Trasa wyści­
gu (łącznie 442 km) prowa­
dziła będzie z Krakowa

przez Limanową, Nowy
Sącz, Nowy Targ do Żyw­
ca, gdzie nastąpi zakończe­
nie imprezy. Organizatorzy
— Krakowski Okręgowy
Związek Kolarski i redak­
cja „Gazety Krakowskiej”
spodziewają się, że udział
w IX MWG weźmie kilku­
dziesięciu znanych kolarzy
krajowych. Prawdopodob­
nie startować będą także
kolarze słowaccy i repre­
zentanci Kijowa. Jeżeli to

się potwierdzi, wyścig nasz

stanie się imprezą między­
narodową.

Pływackie rekordy
Woynowskiej

i Antoniakówny
W niedzielę zakończyły się w

Warszawie pływackie mistrzostwa
Polski. W ostatnim dniu padły
jeszcze dwa rekordy kraju. Ich
autorkami były znów 16-Ietnla
Antoniakówna (Juvenla Wrocław)
i starsza od niej o rok Woynow-
ska (AZS Warszawa). Antonta-
kówna tym razem piynęla na 206
m st. mot. Już w eliminacjach
poprawiła własny rekord młodzi­
ków wynikiem 2.39,8. W finale

uzyskała natomiast czas 2,38,5 bl.
jąc o 0,2 sek. rekord seniorek,
należący do Komisarek.

Woynowska wymazała z tabeli
najstarszy z kobiecych rekordów,
osiągając na 100 m st. dow. czas

1.04,2,

Ż notatnika repórterd
BRĄZOWY MEDAL

ŁUCZNICZEK

Polskim łuczniczkom nie udało
się w Valley Forge obronić tytu­
łów indywidualnych 1 drużyno­
wych mistrzyń świata. Na zakoń.

czonych w niedzielę zawodach
Folki zdobyły brązowy medal w

klasyfikacji drużynowej, nato­
miast najlepsza z naszych repre­
zentantek, Brzezińska uplasowa­
ła się na 4 pozycji.

REKORD ŚWIATA
AUSTRIACKIEJ
LEKKOATLETKI

Na zawodach lekkoatletycznych
w Leoben wicemistrzyni olimpij­
ska w pięcioboju, Austriaczka
Llese Prokop ustanowiła rekord
świata w tej konkurencji, gro­
madząc 5039 pkt. Wynik ten jest
lepszy o 43 pkt. od poprzednie­
go rekordu Szwajcarki Anteren.

KANIA ŻEGLARSKIM
MISTRZEM EUROPY

W Holandii zakończyły się że­
glarskie mistrzostwa Europy w

klasie „Hornet”. Piękny sukces
odniósł reprezentant Polski Zbi­
gniew Kania, żeglujący wraz z

Konradem Fickiem, zdobywając
tytuł mistrza Europy. Polska za­
łoga była w tych mistrzostwach

bezkonkurencyjna, bowiem po
odliczeniu najsłabszego wyścigu
uzyskała ona 0 pkt, a więc
wygrała wszystkie punktowane
wyścigi. Dobrze spisała się rów­
nież druga polska załoga —

Szczerzyńskl i Szymczak, która

wywalczyła czwarte miejsce.

ZAKOŃCZENIE
ŚWIATOWYCH

IGRZYSK GŁUCHYCH

W stolicy Jugosławii nastąpiło
uroczyste zamknięcie XI Świato­
wych Igrzysk Sportowych Głu­
chych.

Belgradzkie igrzyska zakończyły
się zdecydowanym sukcesem re­
prezentantów ZSRR, którzy zdoby­
li w sumie 100 medali, w tym 40

złotych, 39 srebrnych i 21 brązo­
wych. Na drugim miejscu znaleźli

się sportowcy USA — 65 medali (2?
złote, 21 srebrnych i 22 brązowe)
przed Włochami — 35 medali (13 —

10 — 12) i Węgrami — 22 medale

(9 —5 — 8). Na 5 miejscu w klasy­
fikacji medalowej uplasowała się
ekipa Polski, która wywalczyła 4

złote, 6 srebrnych 1 8 brązowych
medali.

W kilku wierszach
• Podczas zawodów lekkoa.

tletycznych w Sydney wicemi-

strzyni olimpijska Pamela Kil-
born ustanowiła rekord świa­
ta na 20 m ppł wynikiem 26,6.
Rezultat ten jest lepszy o 0,3
sek. od poprzednlegb rekordu.

• Mistrz olimpijski i rekor­
dzista świata w dzleslęcioboju
Bill Toomey ustanowi na za­
wodach w Londynie nowy re­
kord świata w pięcioboju, o-

siągając 4.123 pkt. Poprzedni
rekord należał do BendLlna

(NRF) 1 wynosił 4.018 pkt. A-

merykanin uzyskał w poszcze­
gólnych konkurencjach nastę­
pujące wyniki: 200 m — 21,3,
dysk — 44,52, oszczep — 68,17,
w dal — 7,58, 1500 m — 4.20,3.

• W przedostatnim dniu

międzynarodowego turnieju
koszykówki kobiet w Sofii re­
prezentacja Ukraińskiej SHR

wygrała z drugim zespołem
Bułgarii 71:49 (33:20), a pierw­
sza reprezentacja Bułgarii po­
konała Holandię 85:40 (47:19).
Polskie koszykarki pauzowały.
W poprzednich meczach nasz

zespół uległ Ukrainlę 65:84

(27:49) 1 pierwszej drużynie
Bułgarii 54:63 (26:28) oraz po­
konał drugi zespół bułgarski
68:63 (38:28).

•W Warnemuende zakoń­
czyły się w sobotę żeglarskie
mistrzostwa Europy w klasie
„Finn”. Tytuł mistrzowski zdo­
był Szwed Arne Akerson —

48,7 pkt. Polak Zawieja zajął
ósme miejsce 84 pkt.

• 200 zawodników z 15 kra­
jów stanęło na starcie trady-

Na stadionie GTS Wisła zgasł znicz XLV Lekkoatletycz­
nych Mistrzostw Polski. 3-dniowe zmagania 440 zawodni­
czek i zawodników zostały zakończone. Ostatni dzień, mimo
że nie przyniósł rewelacyjnyc h wyników, był ciekawy, a ta­
kie konkurencje, jak: trójskok, rzut oszczepem mężczyzn,
bieg na 200 m, bieg na 10 km, były w centrum zaintereso­
wania.

Wczoraj rozegrano 8 finałów.
Raz tylko na najwyższym podium
stanął reprezentant Krakowa Ed­
ward Stawiarz z krakowskiego
Wawelu, który po zaciętym po­
jedynku w biegu na 10 km, po­
konał swych najgroźniejszych ry­
wali po Imponującym finiszu.

Przykry natomiast zawód sprawił
nam Henryk Szordykowski. Był
pewnym faworytem w biegu na

1500 m, a zdołał wywalczyć tyl­
ko drugą lokatę. Jest to też o-

siągnięcie, lecz trochę to za ma­
to na możliwości Szordykow-
sklego. Sposób, w jaki rozegrał
on swój bieg budzi duże zastrze­
żenia. Od tak rutynowanego za­
wodnika wymagać należy więcej.
Wróćmy jednak do wspomnianych
na wstępie konkurencji. Zapowia­
dany atak młodzieży na pozycje
mistrzów spełzł na niczym. Na

podium zwycięzców w konkuren­
cji rzutu oszczepem 1 trójskoku
stanęli weterani lekkoatletycznych
stadionów: Janusz Sidło 1 Józef
Szmidt.

Te dwa pojedynki były bardzo

Interesujące w końcowej fazie. W

rzucie oszczepem Janusz Sidło

już w pierwszej kolejce osiągnął
rezultat 81,86 cm, objął zdecydo­
wane prowadzenie 1 przez długi
czas nikt z finalistów nie mógł
mu zagrozić. Dodać należy, że
warszawianin był nadzwyczaj re­
gularny i 3-krotnle rzucił ponad
80 m. Przez 5 kolejek rzutów nie

mógł skoncentrować się jego naj­
groźniejszy rywal Władysław Ni­
klcluk i dopiero w ostatniej swej
próbie omal, że nie odebrał ty­
tułu Januszowi. Oszczep jego o-

slągnął odległość 81 m 80 cm. W

trójskoku Józef Szmidt — po do­
brym wyniku Lasockiego z war­
szawskiej Skry; zawodnik ten u-

zyskał 15,92 w pierwszej próbie —

skoncentrował się 1 w pierwszym
skoku przekroczył już 16 m, osią­
gając rezultat 16,02. Kolejna pró­
ba Lasockiego ,to 16 m. Ten sam

rezultat osiągnął jeszcze Pułaski
z Gwardii warszawskiej, natomiast
nie wiodło się zupełnie Jaskól­
skiemu. Sensacje zaczęły się w

ostatniej próbie. Jaskólski posta­
wił wszystko na jedną kartę, po
szybkim rozbiegu 1 dynamicznych

Jaworska w świetnej formie

W sobotę na bieżni, skoczniach
i rzutniach nie oglądaliśmy po­
jedynków stojących na najwyż­
szym poziomie. Zwrócił jednak
uwagę rezultat Jaworskiej w rzu­
cie oszczepem. Ta ambitna za­
wodniczka, która przez 3 kolejki
znajdowała się na dalszej pozycji
potrafiła się skupić maksymalnie
i jej oszczep wylądował na od­
ległości 59,64 a więc dokładnie na

odległości Jej własnego rekordu
Polski. Jaworska potwierdziła za­
tem swoje wielkie możliwości.

Robota była bardzo pomyślnym
dniem dla reprezentantów Krako­
wa. Dwukrotnie zdobyli oni złote

lekkoatleta Marenda. B . reprezen­
tanci Polski Cych. Luers, Szklar-

czyk i Czapiewski zajęli dalekie

miejsca.
A oto zwycięzcy sobotnich kon­

kurencji: kobiety — 110 m ppł.
Nowak (Gwardia) 13,5; 200 m —

Sarna (Budowlani), 24,2; skok

wzwyż — Berezowska (AZS) 172;
oszczep — Jaworska (Skra) 59,64;
4x100 m — Spójnia Warszawa

3.49,0. Mężczyźni — 400 m. Gtę-
dziński (Górnik) 46,7; 800 m Szor­
dykowski (Wawel) 1.48,7; 400 m

ppł. Kulczycki (LZS) 51,4; 3000 m

z przeszk. Marenda (ŁKS) 8.44,2;
4x100 m Legia 41,1; skok o tyczce
Nowak (Gwardia) 480; pchnięcie
kulą Komar (Gwardia) 18,82; dzie-

sięciobój Janeczko (Zawisza) 7.34,6;
chód na 20 km Paziewskl (Con­
cordia) 1.33 13.

Najlepsza polska oszczep-
niczka Daniela Jaworska. W
Krakowie zawodniczka ta
znów zabłysnęła wielką formą
wyrównując swój własny re­
kord Polski.

Fot. O. LINK

STARY (Jagiellońska 1): Folklo­
rystyczny Zespół Pieśni i Tańca

„Cejlon” National Dancers — 20.

medale. Danuta Berezowska
AZS-u zwyciężyła w

wzwyż wynikiem 172 cm. Druga
w konkurencji Konowska z Lu-
melu gorsza była o 3 cm. Tytuł
mistrzowski wywalczył także He­
nryk Szordykowski z Wawelu
zwyciężając w biegu na 800 m.

Zawodnik Wawelu swój sukces

zapewnił sobie w końcowej fazie
biegu.

Najbardziej emocjonujący był
bieg na 400 m. Spodziewano się,
że rozegra się on pod dyktando
Badeńskiego i Balachowsklego.
Obydwu rywali pogodził jednak
Grędziński wbiegając na ostatnią
prostą jako pierwszy. Sensacyjnie
zakończył się bieg na 3000 m z

przeszkodami. Wygrał go młody

z

skoku

Boh. Stalingradu 77 (tlen), Mo­
gilska 16, Grodzka 17, Bronowicka

38, Zwierzyniecka 7, Zakopiańska
69. N . Huta: A. Struga 36 (tlen),
Cs. Kazimierzowskie paw. 106.

cyjnego biegu maratońskiego
w Enschede. W tej olbrzymiej
stawce znajdowali się także

reprezentanci Polski — Zdzi­
sław Bogusz i Michał Wójcik.
Polacy spisali się bardzo do­
brze. Bogusz dał się wyprze­
dzić jedynie Japończykowi
Kazuo Matsubara, zajmując
drugie miejsce. Jako siódmy
minął linię mety Wójcik.

® W półfinale gry pojedyn­
czej mężczyzn międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w

Moskwie polski tenisista Ry-
barczyk przegrał z młodym
reprezentantem ZSRR, Wolko­
wem 1:6,' 4:6, 6:8. W finale

przeciwnikiem Wolkowa bę­
dzie mistrz ZSRR, Lejus.

• Doskonały japoński zespół
siatkarek Yashlca rozpoczął
swe występy w Polsce poje­
dynkami z reprezentacją Pol­
ski juniorek, przygotowującą
się w Cetniewie. W meczu

pierwszych szóstek Japonki
zwyciężyły 3:0 (15:6, 15:10,15,14)

a pojedynek rezerw zakończył
się łatwiejszym sukcesem ze­
społu gości 3:0 (15:2, 15:5, 15:6).

0 W drugim dniu pływac­
kich mistrzostw USA w Louis-
ville ustanowiony został jesz­
cze jeden rekord świata. Je­
go autorem był 18-letnl Gary
Hall, który przepłynął 400 m

st. zm. w doskonałym czasie
4.33,9.

• Podczas pływackich mi­
strzostw Polski w sobotę na

listę rekordzlstek Polski w

konkurencji seniorek 1 mło­
dzików wpisała się ponownie
16-letnla zawodniczka wrocła­
wskiej Juvenli, Krystyna An-
toniakówna. Uzyskała o: < na

100 m st. mot. wartościowy re­
zultat 1.11,2.

skokach wylądował na odległoś­
ci 16,09. Wszyscy byli przekonani,
że wynik ten zagwarantuje mu

tytuł mistrza Polski. Tak się jed­
nak nie stało. Józef Szmidt przy­
pomniał znów swe najlepsze cza­
sy. W decydującej próbie osiąg­
nął odległość 16,14 m i zdobył za­
służenie mistrzowski tytuł.

Z pozostałych konkurencji wy­
różnić jeszcze należy skok wzwyż
mężczyzn, 200 m mężczyzn oraz

sztafetowy bieg 4 x 400 m. W
sztafecie I biegu na 200 m dobrą
formę zaprezentował Jan Werner.
A oto rezultaty wczorajszego
dnia: konkurencje kobiet:

800 m: 1. Kołakowska (Spójnia
W-wa) 2.09,9; 2. Domańska (GKS
Wybrzeże) 2.10,8; 3. Kalinowska

(Spójnia W-wa) 2.11,0; 5. Bełtow-
ska (AZS Kraków) 2.12,3.

Kuta: 1. Michalczak (Polonia
Warszawa) 14,97; 2. Dobro­
wolska (Gwardia Olsztyn) 14,93; 3.
Morawiec (Start Katowice) 14,42;
8. Danllczuk (Wisła) 12,34; 10.

Przełącznik (AZS Kraków) 11,91.
Sztafeta 4 x 100: Gwardia W-wa

47,2; 2. Górnik Zabrze 47,8; 3. Po­
lonia 48,0.

Mężczyźni: 200 m: 1. Werner

(Gwardia W-wa) 21,4; 2. Maniak
(Skra W-wa) 21,6; 3. Romanowski

(Legia) 21,7.
1500 m: 1. Maluśki (Orkan) 3.49,6;

2. Szordykowski (Wawel) 3.50,1; 3.
Główczewskl (Łechta) 3.31,0.

Skok wzwyż: 1. Gołębiowski
(ŁKS) 208; 2. Klinger (Lumel)
195; 3. Żurawik (Spójnia Gd.) 195.

10.000 m: 1. Stawiarz (Wawel)
29.54,0; 1. Podolak (GKS Wybrze­
że) 29.34.2; 3. Łęgowskl (Legia)
29.34,4; 6. Podzoba (Cracovta)
29,54,6.

Oszczep: 1. Sidło (Spójnia W-wa)
81,86; 2. Niklcluk (Gwardia W-wa)
81.80; 3. Jałoszyński (MKS AZS)
74,86.

Trójskok: 1. Szmidt (Górnik Za­
brze) 16,14: 2. Jaskólski (Zawisza)
16,09; 3. Lasocki (Skra) 16.00.

4 x 400 tn: 1. Gwardia W-wa

3.11,9; 2. Zawisza Bydgoszcz 3.12,8;
3. Górnik Wałbrzych 3.13,7.

Punktacja drużynowa okręgów
— kobiety: 1. Warszawa 281,5, 2.
Gdańsk, 5. Szczecin — wszystkie
Katowice 129,5; 3. Kraków, 4.

po 67; 6. Olsztyn 59 pkt.
Mężczyźni: Warszawa 532,

Gdańsk 255; Wrocław 172,5; Kra­
ków 167; Bydgoszcz 151,5; Poznań
136. (ap)

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, INTERNISTYCZNY: Trynitar­
ska 11, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3. PEDIATRYCZ­
NY: Prokocim, CHIRURG. DZIE­
CIĘCEJ: Prokocim.

^Siemiradzkiego 1,
zachorowania

i przewozy 39

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

APOLLO: Przygody Tomka Sa-

wyera (rum., 11 lat) — 15.45, 18,
26.15. CHEMIK: Testament gang­
stera (fr., 14 lat) — 17, 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Cena strachu (fr., 16
lat) — 16.30, 19.30. KIJÓW: Szalony
koń (USA, 11 lat) — 16.30, 19.30.
KULTURA: Dzień dobry to ja
(radź. 16 lat) — 18, 20.15. MELO­
DIA: Kochajmy Syrenki (poi. 14

lat) — 16, 18, 20. MASKOTKA:

Skrytobójcy (NRD, 16 lat) — 15.30,
17.45, 20. MIKRO: Galią (fr., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.30. MŁ. GWARDIA:
Panienki z Rochefort (fr., 14 lat)
— 14.45, 17, 19.30. SZTUKA: Króle­
wski błąd (czes., 16 lat) — 16, 18, 20.

TĘCZA — nieczynne. UCIECHA:

Kowboju do dzieła (ang. 16 1.) 15.45,
18, 20.15. UGOREK: — nieczynne.
WARSZAWA: Obcy w domu (ang.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.30. WISŁA:

Angelika i król (fr., 16 lat) — 11,
Koniec Barona Ungerna (radź., 14

lat) — 15.45, 18, 20. WOLNOŚĆ:
Dziewica dla księcia (wł.-fr., 18

lat) — 15.45, 18. 20.15. WRZOS: Lo­
la (fr., 16 lat) — 16, 18, 20. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Moc­
ne uderzenie (poi., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT: Człowiek z Hongkongu

(fr., 14 lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIT
m. sala: Kolekcjoner (ang., 18 lat)
— 14.45, 17.15, 20. ŚWIATOWID:
Heroina (NRD, 16 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIATOWID m. sala: Byłam głu­
pią dziewczyną (węg., 14 lat) — 15,
17. 19. SFINKS: Żywot Mateusza

(poi., 16 lat) — 16, 18, 20.
WIELICZKA — Górnik: Imiona

miłości.
SKAWINA — Junak: nieczynne.

Hutnik: W kraju Komańczów.
ZIELONKI — Krakowianka —

nieczynne.

Program II

5.00 Muz. 5.29 Kom. meteorol.

(Kr.) . 5 .30 Wiad. 5.40 Najbliższe
zalecenia agrotechniczne dla rol­
ników naszego województwa (Kr.).
6.00 „Proponujemy, Informujemy,
przypominamy". 6.20 Gimn. 6.30
Wiad. 6 .40 Publicystyka międzyna­
rodowa. 6.50 „Dokument wielkiej
budowy”. 7 .10 Tr. z Rzeszowa. 7.15
Kom. biometeor. (Kr.). 7 .16 Tr. z

Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 8 .10 „Do­
żynki i wystawa w Wiśniczu No­
wym” — rep. (Kr.) . 8 .20 Muz. (Kr.).
8.30 Wiad. 8 .35 Przerwa w emisji
programu. 15.00 Mistrzowie klasy­
cyzmu. 15.50 „Od rękodzieła do

izotopów": „Szklane zagłębie”.
16.00 Dziennik. 16.30 Tr. z Rzeszo­
wa. 17.00 Start 69 (Kr.). 18.00

Skrzynka Interwencji (Kr.). 18.19
Dziennik krak. 18.20 „Sonda” —

przegląd społ.-ekon. 19.00 Prze­
gląd wydarzeń „Echo dnia”. 19.15
Wieczór lit.-muz. 19.17 Nowiny 1
nowinki muzyczne. 19.30 „Potop”
— pow. H . Sienkiewicza. 19.57 Mel.

rozrywk. 20.10 Echa Europ. Festi­
wali Muz. — Festiwal w Bergen
1969 r. 20.4S Notatnik kult. 20.55
II. c . koncertu. 21 .54 Mel. rozrywk.
22.00 „Z kraju 1 ze świata”. 22.27
Wiad. sport. 22 .30 Kogo usłyszymy
w Sopocie. 23.00 Zapraszamy do
tańca. 23.30 Gra Zespól „Metrum”.
23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

PONADTO na FALI UKF

68,75 M HZ Z KRAKOWA
LOKALNIE

16.10 Mel. srebrnego ekranu.

16.35 „Gil bez kubraka”. 16.45 li­
twory fort, gra Tadeusz Żmudziń­
ski.

SUKIENNICE: 150-lecie ASP

(io—i5). dom: szołayskich (pi.
Szczep. 2): poi. mai i rzeźba do
1764 r. (10—15). ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): 10—14 . HISTORY­
CZNE (Jana 12): Dzieje i kultura
Krakowa, (Franciszkańska 4): Z

dziejów drukarstwa i introligator­
stwa, (Szpitalna 21): Dzieje teatru

krak. (9—15). ETNOGRAFICZNE:

(pl. Wolnica): 11—15. PRYZMAT

(Łobzowska 3): wyst. prac. M.

Sperling i J. Jaremy (11—22). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW. WOJ­
CIECHA: Dzieje Rynku Krak.

(30—18). KLUB MPiK (Jagiell. 1):
wyst. malarstwa Grupy 5 ..Ślad”.

16.45 Program dnia. 16.50 Dzien­
nik. 17.00 „Opowieści ze świata

zwierząt”. 17.25 „Echo stadionu”.
17.45 Kronika (Kr.) . 18.00 „Kwiaty
na hałdach”. 18.25 „Rodin” — film
dok. 18.45 „Eureka”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 Teatr
Tel.: Michel de Chelderoda „Klub
Kłamców". 21.10 Profile kultury.
21.45 „Twarzą w twarz" — poi.
film tel. 22 .10 Dziennik 22.25 Pro­
gram na jutro.


